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Kiedy kołysze się złocista niwa... 
..widzę w niebiosach Boga. 


Lermontow (Kramsztykówna) 


Kiedy jako mały chłopiec przebiegałem pola, go- 
niąc za motylami, zatrzymywałem się często przed 
łanem dojrzałego zboża, stanowiącego dla mnie kres 
moich gonitw. Zboża nie śmiałem deptać, nie dlate- 
go, bym się bał kary, ale ponieważ od najmłodszych 
lat czułem piękno i majestat złotego łanu kłosów, 
owocu nie tylko trudu człowieka, ale i jego wieko- 
wych doświadczeń. Gdy byłem starszy, ojciec mój, 
miłośnik archeologii, pokazywał mnie resztki zwę- 
glonych zbóż w czerepach urn, świadkach naszych 
pradziejów, tonących we mgle przeszłości. Pobudzo- 
na wyobraźnia cofała się tysiące lat wstecz i wi- 
działa znów te same falujące łany zbóż i ten sam wy- 
siłek ludzki, ujarzmiający przyrodę... 


A co było przed tym? Kiedy człowiek odważył się 
naśladować naturę, rzucając w czarne łono ziemi 
pierwsze ziarna zbożowe, by później oglądać tysiącz- 
ny plon swej pracy?... 


Imponujący rozwój nauki we wszystkich gałęziach 
wiedzy nie mógł pominąć tego nurtującego umysł 
człowieka zagadnienia historii wielkiego odkrycia. 
Jeżeli ujarzmienie ognia możemy śmiało nazwać naj- 
większym odkryciem w historii pierwotnego czło- 
wieka, to na drugim miejscu co do znaczenia posta- 
wić musimy początek hodowli roślin uprawnych. Ho- 
dowla zbóż pozwoliła człowiekowi zmienić koczow- 
niczy tryb życia na osiadły, a zbierane plony dały 
możliwość zaludnienia okolic dotąd zupełnie bezlud- 
nych. Pokarm roślinny zmienia krwiożerczego my- 


śliwca na spokojnego rolnika. Nauka dąży więc do 
rozwiązania wielkiej zagadki powstania roślin upraw- 
nych i może się poszczycić niejednym już sukcesem. 

Rośliny uprawne przeważnie nie rosną dziko w 
miejscach największej uprawy. Dzikich przodków 
naszych zbóż spotykamy albo o tysiące kilometrów 
od głównych terenów uprawy w pustynnych górskich 
okolicach, albo nie znamy ich wcale. Powstanie no- 
wych gatunków traw, przydatnych do uprawy jako 
zboża, wiąże się ściśle z. zagadnieniem powstawania 
nowych gatunków wogóle, jak to wykazywały ostat- 
nio badania Wawiłowa i jego szkoły. Istnieje kilka 
ośrodków górskich na ziemi, które są centrami roz- 
chodzenia się większości nowych odmian roślin. Dla- 
czego tak jest, dotąd nie rozstrzygnięto. Są jednak 
przypuszczenia, nad którymi warto się zastanowić. 


1) Górskie centra rozwojowe 


Według obecnego stanu nauki nowe gatunki po- 
wstają nagle, drogą mutacji, jak gdyby niezależnie 
od powolnie zmieniających się warunków otoczenia. 
Trudno jednak przypuścić, by te nagłe zmiany po- 
wstawały spontanicznie, wskutek jakiejś nieznanej 
wewnętrznej przyczyny, — raczej działają tu jakieś 
czynniki zewnętrzne. Fakt występowania najwięk- 
szych skupień odmian, a więc centrów mutacji, w gó- 
rach nasuwał przypuszczenie, że różnorodność warun- 
ków bytowania w dolinach górskich może tu być 
czynnikiem dominującym. W górach poza tym istnie- 
je możliwość izolacji powstających odmian słabszych 
w walce o byt. Mają one czas na wytworzenie odpo- 
wiedniej ilości osobników, aby następnie masą swą 
zagłuszyć odmiany indywidualnie silniejsze, ale w 
masie słabsze. W ten sposób możemy sobie wytłoma- 
czyć przetrwanie w górach wielu odmian, nie wyja- 
śnia to jednak przyczyn ich powstawania w górskich 
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ośrodkach. Wysunięto hypotezę, że czynnikiem twór- 
czym w danym wypadku są skoki temperatury, cha- 
rakterystyczne dla terenów górskich. Rzeczywiście— 
można wywołać mutacje, stosując w pracowni nagłe 
zmiany temperatur. Jedynym jednak niezawodnym 
czynnikiem, wywołującym sztucznie mutacje, jest 
naświetlanie chromatyny jaj światłem  krótkofalo- 
wym lub bombardowaniem elektronami o dużej szyb- 
kości ruchu. Mimo to nie wydaje się możliwym, by 
nowe gatunki powstawały w naturze pod działaniem 
promieni krótkofalowych i ciał radioaktywnych. 
Ilości energii promienistej naturalnej, które mogłyby 
wchodzić w rachubę, są zbyt małe w porównaniu 
z tymi ilościami energii promienistej, których musi- 
my zużyć, by wywołać w pracowni mutację. 
Odkrycie promieni kosmicznych wprowadziło je- 
dnak nowy czynnik, który w pewnych warunkach 
musi być brany pod uwagę, jako źródło mutacji. 


2) Promienie kosmiczne. 


Wiemy, że z przestrzeni międzyplanetarnych do- 
dochodzą do ziemi wyjątkowo sztywne promienie, 
które, absorbując się stopniowo po drodze w atmosfe- 
rze, jonizują ją, wytwarzając cząsteczki naładowane 
elektrycznie. Pod tym względem zachowują się one 
podobnie jak promienie Roentgena i emanacja ciał 
radioaktywnych. Niema powodu do przypuszczeń, że 
działanie promieni kosmicznych na jądra komórkowe 
będzie inne, niż promieni Roentgena. Zasadnicza ró- 
żnica może wystąpić natomiast w lokalizacji efektu 
działania obu czynników, ponieważ wiązka promieni 
Roentgena jonizuje równomiernie powierzchnie, na 
które pada, a wiązka promieni kosmicznych wytwa- 
rza na powierzchni padania centra silniej zjonizowane 
obok słabiej zjonizowanych. Po dojściu przez warstwę 
atmosfery do powierzchni morza, promienie kosmiczne 
dzięki absorbcji wykazują zaledwie znikomą zdolność 
jonizacji — około 1500 razy słabszą od promieni uży- 
wanych do wywoływania mutacji w laboratorium. 
W miarę wznoszenia się nad powierzchnię morza ba- 
lonowe aparaty rejestracyjne wykazują coraz większe 
nasilenie promieni kosmicznych. Jonizacja na wyso- 
kości 3300 metrów nad poziomem morza jest 3 razy 
większa, na wysokości 6600 metrów — 10 razy więk- 
sza, a na wysokości 18600 metrów 83 razy większa, 
niż na poziomie morza. 

Siła jonizacji promieni kosmicznych w górach jest 
jednak zawsze mniejsza, niż siła jonizacyjna promie- 
ni wywołujących w pracowni mutacje. Fakt ten stwa- 
rza trudności dla teorii głoszącej, że promienie kos- 
miczne są źródłem mutacji. Dopiero dalsze rozważa- 
nia trudność tą usuwają. Jak wspominałem, promienie 
kosmiczne wywołują - niejednolitą jonizację w róż- 
nych punktach przestrzeni. Aparaty rejestracyjne po- 
dają jedynie wartości średnie jonizacji, znacznie niż- 
sze niż te, które w pewnych punktach odpowiadają 
rzeczywistości. Compton i Benett podają, że na górze 
Evans na wysokości 2700 metrów nad poziomem mo- 
rza (szerokość północna 50,58 stopni) rejestrowali 
oni pęczki promieni kosmicznych, wyzwalające 3x 108 
par jonów. Jest to siła jonizacji tego samego rzędu, 
co siła jonizacji promieni Roentgena używanych do 
wywoływania mutacji (Goodspeed Olsen. Doświad- 
czenia nad tytoniem). Promienie kosmiczne mogą za- 
tem być brane pod uwagę, jako czynnik wywołujący 
mutacje. Intensywność promieni kosmicznych pada- 
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jących na ziemię nie jest na całym globie ziemskim 
jednakowa. Poza tym, w okolicach wyżej położonych 
mamy ich więcej, istnieje również zależność od odle- 
głości miejsca padania tych promieni od biegunów 
magnetycznych. Na jednakowej wysokości jest ona 
większa między 20 stopniem szer. płn. i 54 stopniem 
szer. płn. Odczytania na wysokości 6000 metrów w Pa- 
namie (20 st. szer. płn.) i Peru (4 st. szer. płd) są 290/ę 
niższe, aniżeli w Kalifornii (41 st. szer. płn.) i 380/0 
niższe niż w Spokane w stanie Washington (54 st. 
szerokości północnej). 

Czy istnieje korelacja między położeniem geogra- 
ficznym centrów zmienności gatunków roślin, a in- 
tensywnością promieni kosmicznych? Z góry można 
powiedzieć, że występować ona będzie wyraźniej 
u roślin niż u zwierząt. Nawet gdyby centra rozwo- 
jowe gatunków zwierzęcych były ściśle zlokalizowa- 
ne, to ze względu na zdolność szybkiego przenoszenia 
się zwierząt z miejsca na miejsce, trudno byłoby je 
wykryć. Rośliny przytwierdzone do podłoża, o jedno- 
litych warunkach odżywiania się na wielkich tere- 
nach globu, stanowią materiał wdzięczniejszy. Jeżeli 
rzucimy okiem na mapę z zaznaczonymi na niej cen- 
trami formotwórczości roślin według badań szkoły 
Wawiłowa, to możemy stwierdzić, że korelacja mię- 
dzy intensywnością promieni kosmicznych i lokaliza- 
cją ognisk formotwórczości istnieje. Centrami mutacji 
są ośrodki górskie i to głównie w pewnych szerokoś- 
ciach geograficznych. Na korelację tą pierwszy zwró- 
cił uwagę Dixon, a Thomas korelację tą ujął w zwią- 
zek przyczynowy i podał szczegółowo opracowaną 
teorię promieni kosmicznych, jako źródła mutacji. 


Światowe ośrodki pochodzenia roślin uprawnych. Według 
Wawiłowa (1935). Z pracy Meremińskiego (Kosmos, Seria B. 
1936). Ośrodki: I. Chiński. II. Indyjski oraz Ila. Indo - Ma- 
lajski. III. Przypamirski. IV. Przednio - azjatycki. V. Śród- 
ziemnomorski. VI. Abisyński. Nadto wyróżnia autor 2 ośrod- 
ki amerykańskie. 


3) Badania szkoły Wawiłowa nad pochodzeniem zbóż. 


Wawiłow, studiując rozmieszczenie gatunków ro- 
ślin uprawnych na globie ziemskim, stwierdził, że nie- 
które okolice górskie posiadają wyjątkowo dużo od-. 
mian gatunkowych roślin i że na terenach tych rosną 
formy macierzyste roślin obecnie uprawianych. Ta- 
kimi centrami dla zbóż są górzyste tereny Anatolii, 
Palestyny, Abisynii i Pamiru. Wawiłow stwierdza 60 
odmian pszenicy Triticum vulgare w Afganistanie, 
52 w Persji, 40 w Bełudżystanie, 32 w Indiach, 31 w 
Mongolii i 12 we Włoszech. W Afganistanie stwierdza 
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ośrodek dla pszenicy zbitokłosej Triticum compactum 
z 50 odmianami, wielu z nich endemicznymi. Główny 
ośrodek pszenic twardych Triticum durum znajduje 
się w Abisynii, w której występuje znacznie więcej 
odmian, niż w Egipcie i reszcie północnej Afryki. 
Wawiłow odróżnia 7 lub 8 centrów pochodzenia ro- 
ślin uprawnych. Wszystkie występują w górach lub 
na wyżynach i to nie więcej oddalone od równika po- 
nad 40—50 stopni. Wytworzenie wielkiej ilości od- 
mian w pewnym skupieniu sprzyja krzyżowaniu się 
ich, przy czym niektóre z tych odmian dają krzyżów- 
ki również z innymi gatunkami roślin, wytwarzając 
formy zupełnie nowe i trwałe. Genetyka mówi nam, 
że formy ogrodowe roślin o większych owocach, na- 
sionach czy bulwach, są to zazwyczaj krzyżówki 
dwóch gatunków z następnym zsumowaniem ilości 
chromozomów jąder komórkowych. Pszenice miękkie, 
ubogie w gluten, bogate w skrobię, powstały prawdo- 
podobnie w ten sposób. Posiadają one 42 chromozomy 
w jądrze, gdy pszenice twarde 28, a samopsza Triti- 
cum monococcum tylko 14. Cyfry te są wielokrotnoś- 
cią siedmiu. Za najstarsze uważamy pszenice o naj- 
niższej ilości chromozomów, a więc samopszę. Heksa- 
ploidalna pszenica miękka mogła powstać przez krzy- 
żówkę pszenie twardych z samopszą, lub, co jest bar- 
dziej prawdopodobne, przez krzyżówkę pszenicy twar- 
dej z trawą Aegilops o 14 chromozomach. Trawy tego 
gatunku rosną nad morzem śródziemnym, a centrum 
ich zmienności znajduje się w ośrodku Azji południo- 
wo- wschodniej (Azja przednia, Syria, Palestyna). 
Sztuczne skrzyżowanie tej trawy z pszenicą twardą 
dało hybryd o własnościach pszenicy miękkiej. Jest 
zatem możliwe, że pszenica miękka powstała nie w 
jednym miejscu globu, lecz posiadała dwa centra roz- 
woju, jeden śródziemnomorski, powstały przez zet- 
knięcie się form pszenie twardych, schodzących z gór 
Abisynii wybrzeżami Nilu, z trawami rodzaju Aegi- 
lops i drugi ośrodek: — przednio-azjatycki. Z tego 
drugiego ośrodka fale napływowej ludności przynio- 
sły pszenicę miękką do centralnej Europy w okresie 
mezolitu między epoką kamienia nieobrobionego, a 
epoką kamienia gładzonego — neolitem. Prócz psze- 
nicy miękkiej równie i jęczmień europejski jest po- 
chodzenia azjatyckiego, chociaż mógł do nas dojść 
rownież z Abisynii. Najstarsze znaleziska resztek zbóż 
z epoki przedhistorycznej składają się zazwyczaj 
z mieszaniny ziarniaków pszenicy i jęczmienia. Cho- 
ciaż głównym centrum odmian jęczmienia obecnie 
jest Abisynia, a Azja południowo-zachodnia jest ośrod- 
kiem uboższym w formy, to jednak jęczmienie obec- 
nie hodowane w Europie bardziej są bliskie jęczmie- 
niom Anatolii i Armenii niż jęczmieniom Abisynii. 
Wawiłow wykazał, że jęczmienie abisyńskie mają 
inaczej wykształconą skórkę niż jęczmienie azjatyc- 
kie, po czym można je odróżnić. Występowanie w re- 
liktach jęczmienia obok pszenicy, łatwo wytłomaczyć. 
Przy pierwotnej kulturze hodowlanej trudno było 
siać zboże jednego gatunku. Jeszcze dziś możemy wy- 
różnić pola o wysokiej kulturze, pozbawione zupełnie 
chwastów i pola niskiej kultury, gdzie właściwie zbo- 
że stanowi tylko cząstkę bujnie rosnącej roślinności. 
Część chwastów zbóż ściśle jest związana ekologicznie 
ze zbożem, tworząc prawdopodobnie zespół pierwot- 
ny w którym zboże w swej ojczyźnie rosło. W ośrod- 
ku górzystej Armenii spotyka się mieszane hodowle 
pszenicy i jęczmienia, jak tysiące lat temu. W miarę 
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posuwania się hodowli zbóż na północ zaobserwować 
można rosnącą wciąż przewagę pewnych chwastów 
w uprawie nad właściwym zbożem. Chwast bardziej 
odporny na klimat północny, o ile posiada wartość 
odżywczą dla człowieka, może być przez niego selek- 
cjonowany i stać się w końcu głównym pokarmem 
człowieka na północy. Tak wyobrażamy sobie rozwój 
hodowli żyta, które pojawia się w Europie stosunko- 
wo późno, w czasie wędrówek ludów już po narodze- 
niu Chrystusa. W Armenii żyto jest chwastem. Tam 
to nad jeziorem Wan łany pszenicy są zanieczyszczo- 
ne do 50/, żytem. Dziś głównym ośrodkiem hodowli 
żyta są kraje stosunkowo chłodne, okalające morze 
Bałtyckie, a więc Niemcy, Polska, Rosja i Skandyna- 
wia. Tu żyto-chwast znalazło lepsze warunki rozwoju 
od więcej wymagającej pszenicy. Jeszcze bardziej na 
północ wybija się na pierwsze miejsce inny chwast 
pierwotny szlachętniejszych gatunków zbóż — owies. 
Znamy różne formy owsa, jako chwastu. Niektóre 
występują i u nas wśród zbóż. Najcenniejszy owies 
dla hodowli to forma heksaploidalna, krzyżówka — 
Avena sativa, której formy macierzyste występują 
prawdopodobnie w ośrodku przednioazjatyckim. We- 
dług Stoletowa w Armenii można śledzić wejście 
w uprawę chwastu — owsa, obok innych chwastów: 
żyta, kolendru i gorczycy białej. W Europie owies 
pojawia się w epoce brązu, wypierając częściowo z te- 
renów uprawy na dalekiej północy dawniej tam ho- 
dowane proso. 


4) Azja jako ojczyzna drzew owocowych Europy. 


Jeżeli porównamy ilość naszych roślin uprawnych 
pochodzenia europejskiego z przybyszami z innych 
kontynentów, to okaże się, że czysto europejskich ro- 
ślin uprawnych jest bardzo mało, a główną dostar- 
czycielką dla Europy, bo dwóch trzecich wszystkich 
form uprawnych jest Azja. Jest to zrozumiałe, bo Fu- 
ropa jest właściwie półwyspem Azji. Granicy wyraź- 
nej między tymi kontynentami niema. Natomiast 
ośrodki afrykańskie oddzielone są od Europy pustynią 
i morzem. Jeżeli zrobimy wykaz roślin pochodzenia 
europejskiego, będących u nas w uprawie, to okaże 
się, że chociaż te rośliny rosną w Europie, lecz ich 
formy ogrodowe przeważnie są pochodzenia azjatyc- 
kiego. Mam na myśli jabłoń, czereśnię i winorośl, oraz 
gruszę. Chociaż rośliny te występują odwiecznie w 
Europie, ogniskiem ich formotwórczości jest nie Eu- 
ropa lecz lasy Kaukazu. Stamtąd pochodzi również 
nasza śliwka domowa Prunus domestica. Jej formę 
pierwotną znaleziono w lasach dzikich drzew owoco- 
wych Kaukazu, jako naturalnego mieszańca śliwy 
Prunus cerasifera v. divaricata i tarniny Prunus spi- 
nosa. Obydwa gatunki rosną dziko w tych lasach. 
Dziką tarninę spotyka się i u nas. Również dzika wi- 
norośl występuje w Europie. Nasiona występującej 
w lasach reńskich Vitis silvestris spotyka się w od- 
krywkach przedhistorycznych. Później pojawiają się 
również nasiona Vitis vinifera. Ogniskiem formotwór- 
czości winorośli jest jednak nie Europa lecz lasy Kau- 
kazu. Z lasów kaukaskiej Kolchidy roznieśli Grecy 
hodowlę szlachetniejszych odmian winorośli po Eu- 
ropie. Pierwszą taką hodowlą była zapewne kolonia 
grecka u ujścia Dunaju w dzisiejszej rumuńskiej Do- 
brudży. Dobrudża (dawna Scytja mniejsza) posiada 
jedno z najstarszych plantacji wina w Europie i wi- 
norośl w jej lasach również dziko rośnie. Jeszcze przed 
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zajęciem tego kraju przez Scytów Getowie i Dakowie 
uprawiali w tym kraju winorośl. Stare legendy prze- 
chowywane przez lud grecki umieszczały w dzisiej- 
szej Dobrudży słynne Pola Elizejskie, gdzie mieli spo- 
czywać w nieśmiertelności bohaterowie starożytnoś- 
ci i ulubieńcy bogów. Wino było trunkiem bogów, 
symbolem nieśmiertelności. Kraj wina był krajem 
bogów. Również hodowla wina w Egipcie wydaje się 
być pochodzenia kaukazkiego. Pojawia się ona w Egip- 
cie za 1 dynastii między 4400 a 4100 lat przed Chry- 
stusem. Napływ narodów Kaukazkich do Egiptu 
przyniósł nie tylko hodowlę wina, ale i wierzenia re- 
ligijne. Stolicą Ozyrysa według „Księgi zmarłych“ 
było Akret — grecka stolica Kaukazu Ekretike. Pło- 
dna, błogosławiona dolina Iaru z jeziorami ognia od- 
powiada dolinie Iora Kaukazu z źródłami naftowymi 
itd. Znajomość fermentacji alkoholowej może być dużo 
starsza niż proces otrzymywania wina. Europa pół- 
nocna w czasach przedhistorycznych piła miód sfer- 
mentowany, starożytna Mezopotamia i Egipt piwo 
przyrządzane z jęczmienia. 


5) Najstarsze świadectwa uprawy roli. 


Prastare kultury rolnicze Egiptu i Mezopotamii 
znały uprawę jęczmienia i owsa prawdopodobnie je- 
szcze przed poznaniem użytku metali. Ziarna płas- 
kurki (Triticum dicoccum) i jęczmienia czterorzędo- 
wego (Hordeum vulgare) znaleziono w Badari w środ- 
kowym Egipcie w odkrywkach ocenianych na wiek 
10 do 15 tysięcy lat przed Chrystusem, a więc jesz- 
cze przed tak zwanym okresem predynastycznym, 
określanym przez archeologów na 5000 do 4400 lat 
przed Chrystusem. Przez cały okres dynastyczny tyl- 
ko te zboża uprawiano w Egipcie. Są to zboża znajdy- 
wane w piramidach. O ile w Egipcie klimat sprzyjał 
zachowaniu się ziarn zbożowych, to w Mezopotamii 
dochowały się ich tylko drobne resztki. I te jednak 
świadczą o prastarej uprawie pszenicy i jęczmienia. 
Koło Niniwy znaleziono resztki płaskurki i jeczmie- 
nia datujące się z 4000 lat przed Chrystusem. Jest to 
najstarsze tego rodzaju znalezisko w Mezopotamii. 
Koło Kish w odkrywce z epoki summeryjskiej znale- 
ziono ziarna Triticum turgidum , pszenicy należącej 
do pszenic pokrewnych płaskurce, a jęczmień stwier- 
dzono w odkrywce z Jamdet Nasr, również z tej epoki. 


6) Ziemia a niebo. 


Starożytność, podpatrując prawa, jakimi rządzi 
się przyroda, wiązała okresy wegetacji roślinnej z zja- 
wiskami na niebie. Obserwowała ona nie tylko od- 
powiadające poszczególnym okresom wegetacji zmia- 
ny położenia słońca, ale i charakterystyczny dla tych 
okresów obraz gwiaździstego nieboskłonu po zacho- 
dzie. 

W okresie, gdy żniwiarze schodzą z pola, niosąc 
do domu dojrzały plon kłosów, na zachodzie błyszczy 
gwiazda pierwszej wielkości gwiazdozbioru Panny 
zwana Kłosem (spica). Ludność pierwotna powiązała 
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zjawisko niebiańskie z okresem żniw, nadając nazwę 
obserwowanej gwiaździe i wiążąc z widocznym wów- 
czas gwiazdozbiorem Panny szereg wierzeń religij- 
nych. Babilończycy nazywali gwiazdozbiór Panny 
pszenicą. Grecy wyobrażali go sobie jako Dziewicę 
dzierżącą w ręku kłosy pszeniczne. Egipcjanie wi- 
dzieli w tym gwiazdozbiorze Izydę piastującą Horu- 
sa. W obu wypadkach był to symbol płodności natury 
w okresie żniw. Żydzi nazywali ten gwiazdozbiór Do- 
mem Chleba. Słońce przechodząc przez konstelacje 
Zodiaku czyli Domy tu zastawało gwiazdę Kłos czyli 
gwiazdę chleba. Dojrzewanie zbóż zbiega się z doj- 
rzewaniem łozy winnej. W gwiazdozbiorze Panny 
mamy obok gwiazdy Kłos również gwiazdę Zwiastun 
Wina Vindemiatrix. Starożytne chrześcijaństwo uwa- 
żało gwiazdozbiór Panny za symbol Królowej Nie- 
bios, a jednocześnie Opiekunki rolników. Jeszcze dziś 
święcą na Matkę Boską Zielną obok kwiatów pęcz- 
ki kłosów, oddając swe plony pod Jej opiekę. W ma- 
Jarstwie polskim uwiecznił Madonnę wśród zbóż Sta- 
chiewicz. Nasz wielki poeta Mickiewicz, tęskniąc 
za krajem, wywołuje genialnym natchnieniem wizję 
krajobrazu nadniemeńskiego, cud dojrzewającej przy- 
rody, wiążąc go z inwokacją do Królowej Niebios. 
Opiekunki rolników: 


Przenoś moją duszę utęsknioną 

Do tych pagórków leśnych, do tych łąk zielonych 
Szeroko nad błękitnym Niemnem rozciągnionych 
Do tych pól malowanych zbożem rozmaitem 
Wyzłacanych pszenicą, posrebrzanych żyłem 
Gdzie bursztynowy świerzop, gryka jak śnieg biała 
Gdzie panieńskim rumieńcem dzięcielina pała 

A wszystko przepasane, jakby wstęgą miedzą 
Zieloną, na niej zrzadka ciche grusze siedzą... 


Źródła niniejszego szkicu: 
Dixon H. The Mechanism of Variation. Nature 
1930. Nr 3165. 


Flinders Petrie. Archaeology of the Caucasus. Na- 
ture 1934. Nr 3379. 


Kozłowska A. Zadania i organizacja Wiru. Wszech- 
świat. 1936. Nr 1. 


Maurizio A. Geschichte der gegorenen Getranke. 
1933. Berlin. 


Meremiński H. Azja jako ojczyzna rośl. upr. Ko- 
smos. Serja B. 1936. Rok 61. Zeszyt 3. 


Niemojewski A. Polskie Niebo. 

Peake H. Problems of the New Stone Age 1937. 
Nature Nr 3543. 

Percival J. Cereals of Ancient Egypt and Meso- 
potamia. Nature. 1936. Nr 3485. 

Teodoresco J. Winnice w Rumunii. 
1929 

Thomas H. Cosmic Rays and the Origin of Species. 
Nature. 1936. Nr 3454 i 3461. 


Bukareszt. 


Pamiętajmy, że rozwój polskiego przemysłu chem. - farmaceutycznego 
przyczynia się do utrwalenia wielkości i potęgi Państwa! 


Nr. 7-8 m 
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XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. 


W niedzielę, dnia 20 marca r. b. o godz. ll-ej rano, 
w przepełnionych gośćmi i delegatami salach Zwią- 
zku, przy ul. Marszałkowskiej 138, odbyło się uroczy- 
ste otwarcie XIX Zjazdu Delegatów Z. Z. F. P., który 
zgromadził ponad 200 osób. 

Na uroczyste otwarcie Zjazdu przybyły m. in. na- 
stępujące osoby: Dyrektor Dep. Służby Zdrowia M. 
O. Społ. dr J. Adamski, dziekan prof. dr A. 
Ossowski, dziekan prof. dr Br. Koskowski, 
dziekan prof. inż. A. Koss, Nacz. Wydz. Farmac. 
Dep. SŁ Zdr. ppłk mgr T. Pastecki, prof dr W. 
Rawita-Witanowski, prof. dr B. Olszew- 
ski, Weteran 1863 r. kol. mgr. W. Milczarski, 
dyr mjr Trella, nacz. ppłk mgr W. Sokole- 
wicz, insp. mgr J. Nartowski, insp. mgr Br. 
Grabowski, płk mgr Pellegrini, poseł Wł. 
Szczepański, dyr dr St. Otolski, mgr St. Biu- 
kowski, prezes mgr W. Filipowicz, dyr St. 
Kozłowski dyr F. Więckowski dyr Ryldyr 
mgr St Jezierski, prezes Podbielski, se- 
kretarz gen. Unii St Gacki, dyr Machnikow- 
ski, red. Rostafiński. 

Poszczególne Oddziały Związku były reprezen- 
towane przez następujących delegatów: 

Białystok — Henryk Widmański, Mojżesz Wel- 
Jan, 
Bielsko-Biała — Wincenty Grzymała, Henryk 
Schauer, 

Brześć n/Bug. — Adolf Czaplicki, 

Częstochowa — Władysław Sikora, Wiktor Wa- 
lenta, 

Grodno — Aleksander Umiński, 

Górny Śląsk — Hieronim Latanowicz, Władysław 
Kowalski, Zbigniew Jaślar, 

Kielce — Ludwik Langer, 

Kraków — Mieczysław Żyborski, Zygmunt Fuch- 
sa, Marian Stopa, 

Lublin — Józef Dmowski, 

Lwów — Marek Liebesmann, Zdzisław Nierakie- 
wicz, Jonasz Driks, 

Łódź — Bronisław Mazurkiewicz, Roman Słowiń- 
ski, Bencjan Moszkowicz, Mendel Balberyszski, 

Ostrowiec Kiel. — Kazimierz Sachnowski, 

Piotrków - Tryb. — A. Butkiewicz, Gustaw Awę- 
cki, 

Poznań — Albin Wiertel, J. Gramza, 
Wener, 

Radom — Stanisław Stępień, Stefan Wójtowicz, 

Słonim — Ch. Barkowska, 

Toruń — Wacław Domański, 

Warszawa — Piotr Andruski, Medard Dobosie- 
wicz, Edmund Górzkowski, Zygmunt Jankiewicz, 
Stanisław Kalinowski, Piotr Ireneusz Kramkowski, 
Mieczysław Landsberg, Waleria Leśniewska, Lucjan 
Mucha, Józef Okurowski, Stefan Sabiniewicz, Hen- 
ryk Sauczek, Czesław Skura. 

Wilno — Antoni Grygiel, 
talis Piotrowski, 

Zagłębie Dąbrowskie -— Zofia Bielska, Ignacy Ję- 
dreas, 

Zarząd Główny — Edmund Szyszko, Emma Sie- 
pracka, Mirosław Stankiewicz, Józef Rabinowicz, 
Stefan Rdzanek, Włodzimierz Głowacki, Józef Jan- 


Stanisław 


Polikarp Raczko, Wi- 


csina, Stanisław Bocz, Natan Blausztajn, Jan Dzie- 
dzie, Władysław Michalski. 

Główna Komisja Rewizyjna — Zygmunt Jankie- 
wicz, Henryk Jakubowski i Roman Słowiński. 


Prezes Zarządu Głównego kol. Edmund Szy- 
szko, otwierając uroczyste posiedzenie Zjazdu, po- 
witał reprezentantów władz rządowych, nauki woj- 
skowości, organizacyj zawodowych, delegatów, kole- 
żanki i kolegów, wygłaszając następujące przemówie- 
nie: 

— Otwierając XIX Zjazd Delegatów Związku Za- 
wodowego Farmaceutów Pracowników w Rz. Pol- 
skiej, mam zaszczyt powitać: 

przedstawicieli władz państwowych w osobie P. 
Dyr. Dra Adamskiego, 

przedstawicieli nauki i członków honorowych 
Związku w osobie P. Dziekana Ossowskiego, 

Weterana 63 roku, czcigodnego kolegę Walentego 
Milczarskiego, 

przedstawicieli farmacji 
płka Pellegrini'ego 

P. Posła Szczepańskiego, 

przedstawicieli Unii Zw. Zaw. Prac. Umysł., 

przedstawicieli pokrewnych organizacyj zawodo- 
wych w osobie p. prezesa W. Filipowicza. 
przedstawicieli przemysłu chemiczno - farmaceu- 
tycznego w osobie p. dyr. dra Otolskiego, 
przedstawicieli prasy codziennej i zawodowej, 
wreszcie witam serdecznie Koleżanki i Kolesów, 
którzy nie szczędząc swego trudu, przybyli tu dziś 
ze wszystkich większych ośrodków Polski, aby radzić 
nad sposobami rozwiązania najbardziej aktualnych 
problemów społeczno - zawodowych i pracowniczych. 

Farmacja Polska mocno zespolona z Państwem, 
żywo i czynnie reaguje we wszystkich momentach. 
zmierzających do zjednoczenia myśli, woli i serc ogó- 
łu obywateli w wysiłkach dążących do realizacji idei 
godnych Wielkiego Narodu. 

Stanowisku swemu zawód nasz dał m. in. wyraz 
wymowny w r. 1920, dalej w uchwałach związanych 
z pamiętnym wezwaniem Naczelnego Wodza, w zbiór- 
ce poważnych, jak na nasze możliwości, kwot na Fun- 
dusz Obrony Narodowej. Wzniesione wysiłkiem ca- 
łego zawodu piękne gmachy uniwersyteckie, gdzie 
studiuje młodzież farmaceutyczna, wielka ofiarność. 
praca niepodległościowa i społeczna wielu członków 
naszego zawodu świadczy dobitnie, jak farmaceuta 
polski pojmuje swe obowiązki obywatela i zawo- 
dowca. 

Gdy spoglądamy dziś poza siebie, to dlatego głów- 
nie, że z czynów dokonanych pragniemy czerpać moc 
i podnietę do dalszych, stokroć większych wysiłków 
i poświęceń, jakich wymaga od nas powaga przeży- 
wanych niezwykle doniosłych momentów  dziejo- 
wych. 

W tych czasach brzemiennych i przełomowych, 
ani na chwilę nie wolno nam zapominać, że wielkość 
i potega Najjaśniejszej Rzeczypospolitej są naszym 
najpierwszym i najświętszym dogmatem narodowym, 
który na zawsze być musi wyryty w duszach i ser- 
cach naszych. Przysłonić, ani przyćmić go nie moga 
interesy żadnej kasty czy też jakiejś grupy. 


wojskowej w osobie p. 
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Prezydium uroczystego otwarcia XIX Zjazdu Delegatów. 


Tematem obrad XIX Zjazdu Delegatów będą m. 
in. następujące sprawy: 

1) Dalsza ożywiona akcja, zmierzająca do wprzą- 
gnięcia ogółu kolegów w rydwan pracy społecznej 
i zawodowej, a szczególnie w dziedzinie Obrony Prze- 
ciwlotniczej i Przeciwgazowej oraz Ratownictwa Sa- 
nitarnego, do czego farmaceuci z tytułu swego wy- 
kształcenia zawodowego, najbardziej są predystyno- 
wani, 

2) Ustalenie opinii w stosunku do zarysowujących 
się co raz wyraźniej zrębów ustawodawstwa aptekar- 
skiego, 

3) Sprawa stałego pogłębiania wiedzy zawodowej 
i podążania za postępem nauk farmaceutycznych, 

4) Sprawa racjonalnego unormowania stosunków 
wynikających z tytułu najmu o pracę, 

5) Wreszcie cały szereg spraw wewnętrzno-orga- 
nizacyjnych, zmierzających do usprawnienia funkcjo- 
nowania naszej organizacji. 

Jestem głęboko przeświadczony, że w wyniku ob- 
rad Zjazdu zapadną uchwały, które jeszcze raz wy- 
raźnie zadokumentują obywatelski stosunek farmacji 
pracującej do najżywotniejszych interesów  społe- 
czeństwa, że przyczynią się wydatnie do konsolidacji 
wszystkich elementów twórczych, do skrystalizowa- 
nia opinii zawodowej na aktualne zagadnienia z dzie- 
dziny ustawodawstwa aptekarskiego oraz do ulżenia 
ciężkiej doli kilkutysięcznej rzeszy farmaceutów pra- 
cowhików. 

Proponuję wystosować od Zjazdu następujące de- 
pesze hołdownicze: 

„Do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 

XIX Zjazd Delegatów Związku Zawodowego Far- 

maceutów Pracowników w Rzeczypospolitej Polskiej 


(Fot. Bietkowski) 


składa Najdostojniejszemu Panu Prezydentowi Rze- 
czypospolitej wyrazy najgłębszej czci, hołdu i odda- 
nia“ (oklaski). 


„Do 
Pana Marszałka Polski 
Edwarda Śmigłego-Rydza. 

Zespoleni myślą i sercem z całym narodem w głę- 
bokiej czci i hołdzie dla Zwycięskiej Armii Polskiej 
i Naczelnego Jej Wodza, wyrażamy gotowość do po- 
niesienia największych ofiar, jakie Ojczyzna od nas 
zażąda. — XIX Zjazd Delegatów Związku Zawodo- 
wego Farmaceutów Pracowników w Rzeczypospoli- 
tej Polskiej.* (oklaski). 


„Do 


Pana Premiera Sławoj-Składkowskiego 

XIX Zjazd Delegatów Związku Zawodowego Far- 
maceutów Pracowników stwierdzając, że farmaceuci 
polscy w pracach i dążeniach swych zawsze mieli i 
mieć będą przede wszystkim interes Państwa, prze- 
syła Panu Premierowi najgorętsze zapewnienia swych 
uczuć patriotycznych i gotowość do największych 
ofiar w obronie honoru, wielkości i potęgi Rzeczy- 
pospolitej.“ (oklaski). 


„Do 
Pana Ministra Opieki Społecznej 
Mariana Zyndram-Kościałkowskiego 

XIX Zjazd Delegatów Związku Zawodowego Far- 
maceutów Pracowników składa Panu Ministrowi, ja- 
ko Opiekunowi zawodu farmaceutycznego, najgorę- 
tsze zapewnienia naszej niezłomnej woli do jak naj- 
większych wysiłków i ofiar w służbie dla Państwa 
i społeczeństwa.“ (oklaski). 


Nr. 7-8 


Po przemówieniu prezes kol. Edm. Szvszko przy 
długo niemilknacvch oklaskach, poprosił do Prezy- 
dium Członków Honorowych Z. Z. F. P. p. Dp.: dzie- 
kana prof. dra A. Ossowskiego, brof. Br. Koskowskie- 
go., prof. inż. A. Kossa, weterana mgra W. Milczar- 
skiego. Obok zajmują miejsca w prezydium: prezes 
Edm Szyszko, wiceprezes E. Siepracka, sekretarz gen. 
M. Stankiewicz, skarbnik Stef. Rdzanek, czł. Zarz. 
Gł. Józef Jancsina. 

Następnie wygłosili przemówienia powitalne i skła- 
dali życzenia Zjazdowi pp.: 

Dyrektor Dep. Sł. Zdrowia M. O. S$. dr Jan 
Adamski, dziekan prof. dr Antoni Ossowski, 
dziekan prof. dr Bronisław Koskowski, płk 
mgr Pellegrini, prezes mgr W. Filipowicz, 
dyrektor dr Stefan Otolski i poseł Włodz. 
Szczepański. 

Po przemówieniach prezes kol. Edm. Szyszko, 
w imieniu ustępującego Zarządu Głównego zgłasza 
wniosek o nadanie godności członka honorowego ppor. 
weteranowi 1863 r., Czcigodnemu Koledze Mgrowi 
Walentemu Milczarskiemu, co zebrani 
przyjmują burzą długo niemilknących oklasków, a 
dzieci państwa Stankiewiczów wręczają Mu wiązan- 
kę purpurowych kwiatów, jako wyraz hołdu i gorą- 
cej wdzięczności za walkę o wolną Polskę. 

Z kolei zostały wygłoszone następujące referaty: 

1) „Pochodzenie roślin uprawnych“ 
— p. prof. Witold Rawita- Witanowski, 
Kier. Zakł. Bad. Środków Spoż. U. J. P., 

2) „O Zadaniach polskiego przemy- 
słu farmaceutycznego mgr Stanisław 
Bukowski, Prezes Zw. Polsk. Przem. Farm,, 
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357. Wa znie jsze rz asadnienia z dzie 
dziny ustawodawstwa abtekarskiego 
w Rzeczypospolitej Polskiej" sekre- 
tarz gen. Z. Z. F. P. M. Stankiewicz. (Treść re- 
feratu podajemy na innym miejscu). 

Po referatach zabrał głos prezes kol. Edm. Szy- 
szko, który w serdecznych słowach podziękował 
prelegentom oraz zebranym za łaskawy i tak liczny 
udział w uroczystym otwarciu Zjazdu i ogłosił przer- 
wę obiadową. 


Po przerwie obiadowej, o godz. 16-ej m. 30 prezes 
kol. Edm. Szyszko, otworzył plenarne obrady 
Zjazdu i zaproponował na przewodniczącego kol. A. 
Grygla (Wilno), na wiceprzewodniczących — Br. 
Mazurkiewicza (Łódź), A. Wiertla (Poz- 
nań), G. Awęckiego (Piotrków) i I Jędrea- 
sa (Zagł. Dąbr.), na sekretarzy — Edm. Górzkow- 
skiego i Stan. Kalinowskiego (Warsza- 
wa). 


Proponowany skład prezydium Zjazdu został 
przyjęty przez aklamację. 
Do Komisjj Mandatowej wybrano kol. kol. St. 


Rdzanka, Wł Głowackigo i St Stępnia, 
która stwierdziła ważność 63 mandatów, łącznie z Za- 
rządem Głównym. 

Ustalony przez Zarząd Główny porządek obrad, 
który został podany w poprzednim numerze „Kroni- 
ki“, jak również regulamin obrad, zostały przyjęte, 
przy czym punkt 7 postanowiono przesunąć po pun- 
kcie 10-ym. 


Uczestnicy uroczystego otwarcia XIX Zjazdu Delegatów. 


(Fot. Bietkowski) 
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Zjazd postanowił, aby odczytać jedynie uchwały 
poprzedniego Zjazdu. Po odczytaniu rezolucji przez 
kol. M. Stankiewicza, protokół XVIII-go Zja- 
zdu Delegatów przyjęto bez zmian. 

Z kolei nastąpiły sprawozdania delegatów, poświe- 
cone działalności organizacyjnej poszczególnych Od- 
działów za ostatni okres. Sprawozdania takie wysło- 
sili delegaci wszystkich reprezentowanych na Zjeź- 
dzie Oddziałów, a mianowicie: 

W imieniu Oddziałów: Białostockiego — kol. H. 
Widmański, Bielsko - Biała — kol. W. Grzy- 
m ała, Częstochowskiego — kol. W. Sikora, Gro- 
dzieńskiego — kol. A. Umiński, Kieleckiego — L. 
Langer, Krakowskiego — kol. Z. Fuc hsa, 
Lwowskiego — kol. M. Liebesman, Łódzkiego 
— kol. B. Moszkowicz, Lubelskiego — kol. A. 
Wiertel (w zast. kol. J. Dmowskiego), Poz- 
nańskiego — kol. A. Wiertel, Ostrowieckiego — 
kol K Sachnowski, Piotrkowskiego — kol. A. 
Butkiewicz, Poleskiego kol. A. Czaplicki, 
Pomorskiego — kol. W. Domański, Radomskiego 
— kol. St. Stępień, Górnośląskiego — kol. H. La- 
tanowicz. Słonimskiego—kol. Ch. Barkowska, 
Wileńskiego — kol. P. Raczko, Warszawskiego — 
kol. St. Kalinowski, Zagłębia Dąbr. — kol. Z. 
Bielska. 

Po 10-minutowej przerwie przewodniczący odczy- 
tał listę członków Związku, zmarłych w ciągu ostat- 
nich 2-ch lat, pamięć których uczczono przez pow- 
stanie. 

W imieniu ustępującego Zarządu Głównego zło- 
żył sprawozdanie sekretarz gen. kol. M. Stankie- 
wicz. 


SPRAWOZDANIE 


Zarządu Głównego Zw. Zaw. Farma- 
ceutów Pracowników w Rz. Pol, wy- 
głoszone przez sekretarza generalne- 
go kol. M. Stankiewicza, podczas XIX 
Zjazdu Delegatów Z.Z.F.P. w dn. 20. III. 
1938 r. 

Zazrąd Główny Związku Zawodowego Farmaceu- 
tów Pracowników w Rz. Pol. w imieniu którego 
mam zaszczyt zdawać sprawozdanie, po odbytym w 
dniu 10 i 1l maja 1936 r. XVIII Zjeździe Delegatów 
Z. Z. E. P. ukonstytuował się następująco: 

Prezes — Edmund Szyszko, i 

Wiceprezes — Mirosław Stankiewicz, 

Sekretarz — Czesław Nałęcz, 

Skarbnik — Roman Stocki, 

Zast. sekretarza — Emma Siepracka, 

Zast. skarbnika — Józef Rabinowicz, 

Członkowie Zarządu: 

Włodzimierz Głowacki, (Poznań), 

Julian Berszakiewicz (Katowice), 

Józef Jancsina (Kraków), 

Jan Dziedzice (Zagł. Dąbrowskie), 

Władysław Michalski (Radom). 


W skład Komitetu Wykonawczego weszli: E d- 
mund Szyszko, Mirosław Stankiewicz, 
Czesław Nałęcz, Roman Stocki i Jó- 
zef Rabinowicz. 

Do Komisji Rewizyjnej zostali wybrani i ukonsty- 
tuowali się następująco: Zygmunt Jankie- 
wicez, jako przewodniczący, Henryk Jaku- 
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bowski i Roman Słowiński (Łódź), jako 
członkowie. 

W okresie kadencji ustępującego Zarzadu przyby- 
ły nowe Oddziały: Pomorski i Kielecki. Zlikwidowa- 
ny został natomiast Oddział Włocławski, agendy któ- 
rego przejmuje Oddział Pomorski. 

Obecnie Zwiazek Zawodowy Farmaceutów Pra- 
cowników posiada w aktywnym stanie 23 Oddziały. 

Dzisiejsze sprawozdanie sekretariatu ma na celu 
zapoznać delegatów wszystkich Oddziałów z cało- 
kształtem pracy wykonanej przez ustępujący Zarząd 
Główny za dwuletni okres jego kadencji. 

Przystępując do takowego, poczuwam się w obo- 
wiązku zaznaczyć, że zmuszony będę posiłkować sie, 
a częstokroć nawet powtarzać cześci sprawozdań, któ- 
re miałem zaszczyt zdawać na dwuch niedawno od- 
bytych i w dość stosunkowo krótkich odstępach cza- 
su po sobie następujących plenarnych posiedzeniach 
Zarzadu Głównego. 

W okresie kadencji skład personalny Zarządu 
Głównego uległ kilkakrotnym i dość poważnym zmia- 
nom, powodujac zasadnicze przesunięcia na czoło- 
wych stanowiskach. 

We wrześniu 1936 r., kol. Nałecz, ustępując 
z piastowanego przez szereg lat stanowiska sekretarza 
generalnego, objął stanowisko wiceprezesa Zarządu 
Główneso. Stanowisko sekretarza generalnego, na 
mocy wyboru Komitetu Wykonawczego z dn. 12. VITI. 
1936 r. a zaakceptowane przez Plenum powierzono 
kol. Stankiewiczowi, ówczesnemu wicepreze- 
sowi Zarządu Głównego. 

W maju 1937 r. na skutek zrzeczenia się kol. N a- 
łęcza z piastowanego stanowiska wiceprezesa, ja” 
również i członka Zarządu Głównego, stanowisko wi- 
ceprezesa powierzono czasowo kol. Sieprackiej, 
a do Zarządu wszedł kol. Blausztajn z Łodzi. 


We wrześniu 1937 r. kol. Stocki Roman złożył pi- 
semne zrzeczenie się z godności skarbnika i członka 
Zarządu Głównego. Stanowisko skarbnika zostało po- 
wierzone kol. Rdzankowi. 

W styczniu 1938 r. zrzekł się kol. Berszakie- 
wicz (Śląsk), mandatu członka Zarządu, a na jego 
miejsce wszedł kol. Stanisław Bocz (Lwów). 

Ustąpienie kol. Nałęcza i kol. Stockieso 
— członków Komitetu Wykonawczego Zarządu Głów- 
nego było związane z uruchomieniem własnych sa- 
modzielnych placówek. 

Wspominając o tak poważnych zmianach w 
składzie Komitetu Wykonawczego, zmuszony jestem 
zatrzymać się dłużej nad przyczynami, które spowo- 
dowały powyższe zjawisko. 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Farmaceutów Pracow- 
ników, realizując jeden z wielu swych postulatów, 
zmierzających do poprawy losu swych członków. 
wszczął na terenie Ministerstwa Opieki Społecznej 
dość intensywne starania o rozszerzenie ram istnieją- 
cego systemu koncesyjnego, a w pierwszym rzędzie 
wyczerpania przysługującego kontyngensu. Rezulta- 
tem tych starań było ogłoszenie całego szeregu kon- 
kursów na nowe apteki. 

Członkami Zarządu Oddziałów, a tym bardziej 
Zarządu Głównego są zazwyczaj, co należy uważać 
za objaw normalny, ludzie o pewnych walorach tak 
zawodowych, jak i moralnych. Nic więc dziwnego. 
że z całego szeregu nadanych koncesji, kilka przy- 
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padło w udziale członkom Zarządu Głównego, jak 
również i członkom Zarządów Oddziałów. 

Wspominając o powyższym, nie mogę pominąć 
milczeniem konsekwencji wynikających z tego tytu- 
łu dla organizacji. W myśl statutu członkiem naszej 
organizacji może być pracownik. Ten punkt statutu 
stał się podstawą zakwęstionowania przez przedsta- 
wicieli poszczególnych Oddziałów, piastowania jedne- 
go z kolegów godności członka Zarządu Głównego, 
jako właściciela apteki. W konsekwencji tego para- 
grafu, koledzy częstokroć o dużych osobistych zasłu- 
gach dla organizacji, z momentem uruchomienia, 
własnej placówki na mocy nadanej im koncesji, zmu- 
szeni są występować z szeregów organizacji, i albo 
stać się tak zwanymi — „dzikimi“, to jest stojącymi 
po za organizacjami zawodowymi, albo też wbrew, 
być może, swemu ideowemu nastawieniu, wstąpić do 
szeregów innej organizacji. W związku z tym, pozwo- 
liłem sobie złożyć na jednym z posiedzeń plenarnych 
Zarządu Głównego wniosek o stworzenie przy 
Związku Sekcji Sympatyków, która by umożliwiła 
należenie do naszej organizacji i kolegom właścicie- 
lom. Wniosek ten w zasadzie został zaakceptowany 
i przekazany dzisiejszemu Zjazdowi do decyzji. 

Zmiany personalne w łonie Zarządu Głównego, 
a w szczególności Komitetu Wykonawczego, siłą rze- 
czy ujemnie odbiły się na całokształcie i ciągłości 
pracy. 

W okresie kadencji pracę ustępującego Zarządu 
określić można za wybitnie ciężką. Charakter prze- 
ważnie ofensywny, akcje odbywające się jednocze- 
śnie na paru odcinkach, mocno absorbowały i wycień- 
czały członków Komitetu Wykonawczego. 

Praca ta w przeważnej mierze skoncentrowana 
była na następujących zagadnieniach: 

1. Ustawodawstwo aptekarskie, 

2. Obrona warunków pracy i płacy na terenie ap- 
tek prywatnych i Ubezpieczeń Społecznych. 

3. Sprawy organizacyjne, 

4. Współpraca z innymi organizacjami. 

Aptekarstwo w Niepodległej Polsce było pod- 
porządkowane 5-ciu ustawom, tym widomym zna- 
kom rządów zaborczych. Niektóre z tych ustaw 
pochodziły z 1844 r. W jak rażącej sprzeczności stały 
one z dokładną w międzyczasie reformą studiów far- 
rnaceutycznych. Po 19 latach, co normalnie uważać 
należy za okres pełnolecia, ustawa aptekarska we- 
szła w stadium ząbkowania. Za przykładem widocz- 
nie przyrody, ząbkowanie odbywać się musi etapa- 
mi. Zarysy mleczniaka, w postaci ostatecznie skon- 
kretyzowanego projektu rządowego o wykonywaniu 
zawodu aptekarskiego, w okresie kadencji ustępują- 
cego Zarządu, zostały przekazane organizacjom za- 
wodowym do ostatecznego i definitywnego wypowie- 
dzenia się. Projekt rządowy miał być wkrótee oddany 
pod obrady sejmowe — termin wypowiedzenia się 
organizacji był nader krótki. Wywołało to siłą rze- 
czy stan gorączkowy, co się wyraziło w całym szere- 
gu licznych i krótko następujących po sobie wspól- 
nych międzyzwiązkowych posiedzeniach. 

Na wstępie zarysowała się duża rozbieżność w za- 
sadniczym ujęciu, czy pożądane jest dla zawodu roz- 
członkowanie ustawy na poszczególne działy. 

Nasza organizacja wypowiedziała się, że choć roz- 
członkowanie ustawy nie jest w zasadzie pożądane, 
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jednak licząc się z nastawieniem ministerialnym 
oraz uważając sam fakt ukazania się choć części usta- 
wy za pozytywny krok naprzód, a jednocześnie wy- 
rażając przypuszczenie, że posłuży to za podstawę do 
wprowadzenia pozostałych części ustawy, wyraziła 
swą gotowość do uzgodnienia tej projektowanej 
części. 

Ujęcie naszej organizacji znalazło wspólną akcep- 
tację. Cały szereg posiedzeń w ramach własnej or- 
ganizacji, a następnie wspólnych z przedstawiciela- 
mi P. P. T. F. ustaliło tekst zgłoszonych poprawek. 

Przewidywania naszej organizacji znalazły życio- 
we potwierdzenie'w uchwale Sejmu i Senatu, która 
żądała przedstawienia w krótkim czasie następnych 
części ustawy. 

Nie potrzeba chyba udowadniać, że Komitet Wy- 
konawczy w tym okresie był przeciążony i całkowi- 
cie pochłonięty powyższą sprawą. 

Identycznie taka sama sytuacja wyłoniła się przy 
opracowywaniu drugiej części ustawy, tyczącej się 
Izb Aptekarskich. 

O zgłoszonych poprawkach z ramienia naszej or- 
ganizacji mówić nie będę, gdyż takowe Szan. Kole- 
żanki i Koledzy znają ze sprawozdań umieszczonych 
na łamach „Kroniki“, jak również i referatu wygło- 
szonego przeze mnie w części oficjalnej. 

Przedstawicielami naszej organizacji na wspól- 
nych międzyzwiązkowych posiedzeniach był prezes 
kol. Szyszko i ja. 


Przy uzgadnianiu ustawy o wykonywaniu zawo- 
du aptekarskiego, podstawą zgłoszonych przez nas 
poprawek były uchwały poprzednich Zjazdów oraz 
debaty przeprowadzone w ramach Komitetu Wyko- 
nawczego. Zasięgać szczegółowych opinii w Oddzia- 
łach czas już nie pozwalał. 


Opracowanie projektu Ustawy o Izbach Aptekar: 
skich uchwałą Komitetu Wykonawczego zostało po- 
wierzone kol. Gackiemu, gen. sekretarzowi 'Unii Prac. 
Umysł. Przedstawiony projekt, po sprecyzowaniu 
i skorygowaniu przez Komitet Wykonawczy Zarządu 
Głównego, został rozesłany Oddziałom do wypowie- 
dzenia się. 

Do tak zasadniczo ważnego problemu, proble- 
mu regulującego całokształt życia wewnętrznego, 
dotyczącego w dużej mierze nas pracowników-zawo- 
aowców, jakim jest ustawa o Izbach Aptekarskich, 
nie wszystkie oddziały z należytym szacunkiem, roz- 
wagą, zrozumieniem i zastanowieniem się ustosun- 
kowały. Zgłoszone bowiem uwagi, były mocno ogól- 
nikowe nie wprowadzając nic indywidualnego. 

Wytycznymi Komitetu Wykonawczego w zgło- 
szonych poprawkach,tyczących się tak ustawy o wy- 
konywaniu zawodu, jak i o Izbach Aptekarskich były 
następujące motywy: 

a) dobro społeczne — w zrozumieniu, że aptekar- 
stwo stać musi na straży zdrowotności społeczeństwa, 

b) dobro zawodu, 

c) dobro członków organizacji — otaczając spe- 
cjalną opieką pomocników aptekarskich, jako naj- 
bardziej poszkodowanych, choćby z tytułu nie posia- 
dania szerszych widoków na lepszą przyszłość, co 
osiągnąć można jedynie przez usamodzielnienie się. 

Przed nami, Koledzy, jeszcze jest do opracowania 
3-cia część ustawy. Dzisiejszy Zjazd Delegatów nie- 
chaj mniej czasu poświęci na krytykę tego, co jest 
już dokonane, a zajmie się postulatami tej 3-ciej czę- 
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ści, by swymi uwagami, nowemu już Zarządowi 
Głównemu dać wytyczne obrony naszych pracowni- 
czo-zawodowych postulatów. 

Ukazanie się nowej II Farmakopei, tego dziejowe- 
go wyczynu Polskiej Farmacji, absorbowało Komi- 
tet Wykonawczy. We wspólnych międzyzwiązkowych 
zebraniach poświęconych właściwej interpretacji 
przepisów nowej Farmakopei, brali udział członko- 
wie Komitetu Wykonawczego, jako reprezentanci 
naszej organizacji. 

Drugim poważnym działem pracy ustępującego 
Zarządu była troska o poprawę warunków płacy 
i pracy. Mówię troska, gdyż rola Zarządu Głównego 
polega na opracowaniu wytycznych, udzielaniu wska- 
zówek i dyrektyw, samo zaś wykonanie — wywal- 
czenie — spoczywać winno w rękach Zarządów Od- 
działów, a właściwie sięgnąć należy jeszcze dalej, w 
rękach samego terenu. 

Samodzielnie prowadzona akcja Zarządów Od- 
działów wywołać może interwencję i poparcie swym 
autorytetem Zarządu Głównego, gdy tego zajdzie po- 
trzeba na terenie instytucji o charakterze wyższej 
hierarchii administracyjnej, ewentualnie na terenie 
ministerialnym. 

Nie będę szerzej rozwodził się co do ogólnej ko- 
niunktury, która ostatnio spowodowała spauperyzo- 
wanie mas pracowniczych, wywołując tym samym 
odruch samoobrony świata pracy i wysunięcie wspól- 
nego problemu — podwyżki uposażeń o 290/0. 

Wahania ogólnej koniunktury  gospodarczo-eko- 
nomicznej odgrywają poważną rolę tam, gdzie wa- 
runki pracy są względnie ujednostajnione i ustabi- 
lizowane. 

W naszym zawodzie, w tym dziale panują specy- 
ficzne stosunki. Z jednej strony — wyzysk pracy, 
z drugiej strony — dziwna, niczym nie wytłumaczo- 
na bierność i apatia pracowników. 

Pracownicy, jakby się wstydzili domagać tego, co 
się im za tak ciężką pracę i posiadaną wiedzę, słusz- 
nie należy. Nie stać ich nawet na najmniejszy choć- 
by odruch samoobrony. Wystarczy przejrzeć ogłosze- 
nia działu zgłoszeń posad w prasie zawodowej, by 
skrystalizować pojęcie o panujących w tym dziale 
stosunkach. 

Cóż mówić o prowincji, gdzie panują często wprost 
skandaliczne warunki, gdy tu w stolicy odkryto ta- 
kie curiosum — farmaceutka z paroletnią praktyką, 
zatrudniona cały dzień bez przerwy pobiera zł. 150.— 
i FHlemostyl, jako środek podtrzymania jej nadwątlo- 
nego, przeciążonego pracą organizmu. 

Wyzysk pracy, szczególnie daje zauważyć się tam, 
gdzie Zarządy Oddziałów wykazują bierność. Rola 
Zarządów Oddziałów polega na obudzeniu członków 
organizacji z apatii, skonsolidowaniu i skierowaniu 
całego ogółu członków na właściwą drogę do dopo- 
minania się o słuszne i przynależne im prawa możli- 
wego bytowania. 

W okresie swej kadencji, ustępujący Zarząd Głów- 
ny pragnął obudzić teren z letargu i nakazał przejść 
do ofensywy. Okólnikiem swym wezwał Zarządy Od- 
działów do opracowania terenowych układów zbio- 
rowych i po uprzednim uświadomieniu terenu, przy- 
stąpić do realizowania. Po przez zawieranie tereno- 
wych układów zbiorowych, jako najracjonalniejsza 
forma uregulowania warunków pracy i płacy, Za- 
rząd Główny szybkim tempem zmierzał i zmierza do 
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rozwiązania tak zasadniczego problemu, jakim było- 
by wprowadzenie obligatoryjnego, ramowego ukła- 
du zbiorowego na terenie całej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

Celem uzgodnienia i ujednostajnienia, ustępują- 
cy Zarząd Główny przesłał w swoim czasie Zarządom 
Oddziałów układ zbiorowy, za wzór służyć mający, 
zawarty przez Oddział Warszawski w 19835 r., z uzu- 
pełnieniami nowowysuniętych przez tenże Oddział 
postulatów. Celem szerszego omówienia szczegółów 
i wytycznych dla poszczególnych oddziałów, zwołał 
plenarne posiedzenie Zarządu Głównego łącznie z 
prezesami Oddziałów. Zarządy poszczególnych Od- 
działów przystąpiły do realizowania wezwania Za- 
rządu Głównego i na podległym sobie terenie wszczę- 
ły pertraktacje. Niektóre Zarządy Oddziałów zdołały 
zawrzeć układy zbiorowe, Warszawa, Górny Śląsk, 
Łódź, Lwów, inne zaś Oddziały są w toku pertrakta- 
cji. Nie od rzeczy będzie podać do ogólnej wiado- 
mości dość charakterystyczny, a jednocześnie auten- 
tyczny wypadek, jaki spotkał mnie podczas wyjazdu 
do jednego z Oddziałów na Kresach, celem reprezen- 
towania naszej organizacji przy pertraktacjach w 
sprawie zawierania układu zbiorowego. Wezwanie 
inspektora pracy, groziło obu stronom, w razie nie- 
stawiennictwa, konsekwencjami — 200 zł. kary lub 
14 dni aresztu. Przedstawiciel pracodawców u in- 
spektora pracy oficjalnie zgłosił,że przybył na wez- 
wanie, by uniknąć wyżej wspomnianych konsekwen- 
cji, natomiast uchyla się od nawiązania pertraktacji, 
albowiem wezwanie inspektora pracy imiennie skie- 
rowane było do niego, jako do prezesa Oddziału P. 
P. T. F., on natomiast jest tylko wiceprezesem. (Sie!) 
Tak zaś wiceprezes Oddziału, przedstawiciel P. P. T. 
F., „wicem* uchylił się od pertraktacji. Kontraargu- 
mentacje były jednak silniejsze. W imieniu organi- 
zacji bowiem, poprosiłem inspektora pracy do wy- 
ciągnięcia konsekwencji prawnych z racji nieprze- 
strzegania przez pracodawców, prawnie dotychczas 
obowiązującego, jako niewypowiedzianego w swoim 
czasie układu zbiorowego, zawartego jeszcze w 1929 
r., a mocą którego magistrowi przysługuje wynagro- 
dzenie 600 zł, pomocnikowi 450 zł. Inspektor pracy 
poinformował pana wiceprezesa P. P. T. F. o konsek- 
wencjach prawnych — odpowiedzialności personal- 
nej t. j. opłaty za cały ubiegły okres wyrównawczej 
sumy. Wiceprezes poczuł się nagle w roli prezesa 
i przyrzekł, że w ciągu 10 dni nawiąże kontakt z or- 
ganizacją pracowniczą i nowy układ zbiorowy gotów 
jest zawrzeć. 

Nie wdając się w szczegółowe analizowanie za- 
wartych w myśl wezwania Zarządu Głównego ukła- 
dów zbiorowych przez poszczególne Zarządy Oddzia- 
łów, ograniczę się do skonstatowania i podkreślenia, 
że treść takowych zbyt daleko odbiega od wytycz- 
nych udzielonych przez Zarząd Główny. Ich zbyt po- 
hopne załatwienie, spowodowało i powoduje trudno- 
ści zawierania racjonalniejszych układów zbiorowych 
przez inne Żarządy Oddziałów. 

Problem układów zbiorowych dotyczy prywatne- 
go terenu. Teren Ubezpieczalni Społecznej względnie 
ujednostajniony ogólnymi przepisami służbowymi 
wymaga również radykalnej naprawy. Ustępujący 
Zarząd Główny współpracował intensywnie z Zarzą- 
dem Oddziału Warszawskiego, zdając sobie sprawę, 
że wywalczone warunki na terenie stolicy mają mięć 
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Najskuteczniejszy środek 


do leczenia otyłości 
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Brak Insuliny „LEO“ został spowodo- 
wany zmniejszeniem kontygentu przy- 
wozowego. Nowy mały transport już 
nadszedł i w najbliższym czasie będzie j 
w sprzedaży, o czym nastąpią oddzielne 
zawiadomienia. 


Insulina „LEO* 
Przedst. Mgr Bruno Kleiner 
Warszawa, Narbutta 26 
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Firma egzysłuje od 1898 roku 


Warszawa, 


ZONSECZAE 
KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


naczynia apteczne, 
aparaty destylacyjne, 
sterylizatory, 
prasy do tynktur, 
wagi i odważniki cechowane, 
mikroskopy, 
szyldy emaliowane, 
słoiki do maści, 
puszki do ziół, 
pudełka blaszane i t. p. 


| URZĄDZENIA APTEK 


i Laboratoriów Farmaceutycznych 


Generalny reprezentant firmy 


HERMANN STEINBUCH 


dawniej F. A. WOLFF i Synowie 


w Wiedniu i Budapeszcie. 
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decydujący wpływ na kształtowanie się warunków 
płacy i pracy na innych terenach. 

Akcja zmierzająca do uregulowania warunków 
pracy i płacy podjęta na terenie Ubezpieczalni Spo- 
łecznej przez Oddział Warszawski przeprowadzona 
była z całą stanowczością. Osiągnięto pozytywne re- 
zultaty w dziale uregulowania warunków pracy. 
Pragnę jedynie podkreślić fakt ustalenia obowiązu- 
jących norm wykonywania recept na zmianę. Zagad- 
nienie płac nie powiem, żeby utknęło na martwym 
punkcie, zostało jedynie uzależnione od dyrektyw 
i uchwał dzisiejszego Zjazdu, czy pójść po linii wy- 
walczenia przesunięć w kategoriach obowiązujących 
przepisów służbowych, czy też żądać zawarcia ukła- 
du zbiorowego. 

Osiągnięte rezultaty uwypuklone były w sprawo- 
zdaniu Oddziału Warszawskiego, umieszczonego na 
łamach Kroniki Farmaceutycznej. 

Przechodząc do następnego działu sprawozdaw- 
czego, obejmującego pracę organizacyjną, pozwolę go 
sobie ująć wspólnie z działem współpracy z innymi 
organizacjami, uważając, że te dwa działy często na- 
wzajem się zazębiają. 

Na wstępie poczuwam się w obowiązku dać pewne 
naświetlenie co do zasadniczej polityki ustępującego 
Zarządu Głównego. 

Jako najwyższa komórka organizacyjna, w po- 
czuciu odpowiedzialności choćby z samego tytułu re- 
prezentanta największego odłamu: zawodu, ustępują- 
cy Zarząd pragnął wznieść się ponad ogólnie przyję- 
te postulaty. Zarząd Główny Z. Z. F. P. nie lekcewa- 
żąc obrony interesów materialnych, nie mniej jednak 
dążył do wznioślejszych celów. Pragnął wpoić w 
swych członków poczucie odpowiedzialności obywa- 
telskiej w stosunku do Państwa i społeczeństwa. 


Zew Głowy Państwa, P. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej Polskiej oraz Marszałka Rydza-Śmigłego, Wo- 
dza siły zbrojnej, wzywający do konsolidacji naro- 
dowej, znalazł w organizacji naszej należyty od- 
dźwięk i zrozumienie. Zgłoszona w imieniu organi- 
zacji deklaracja, wyraźnie mówiła o naszym usto- 
sunkowaniu się do obowiązków prawego i wiernego 
obywatela, zgłaszając jednocześnie gotowość stawien- 
nictwa się w obronie Ojczyzny. 


W postaci dobrowolnego opodatkowania się, łącz- 
nie z innymi organizacjami zawodowymi, pragnie- 
my ufundować baterię przeciwczołgową, przyczynia- 
jąc się tym samym do wzmocnienia jednostek bojo- 
wych naszej Siły Zbrojnej. Ciężko zapracowany grosz 
za godziny nadliczbowej pracy, Koledzy z terenu 
Warszawskiej Ubezpieczalni Społecznej dobrowolnie 
ofiarowali na cele społeczne: 500 zł. na Fundusz 
Okrony Narodowej, 500 zł. na Czerwony Krzyż i 500 
zł. do dyspozycji L. O. P. P. 

Zarząd Główny poza tym dążył do stałego uzu- 
pełniania wiedzy fachowej. Tak szeroko ujęty pro- 
gram, Zarząd Główny starał się po przez Zarządy 
Oddziałów realizować. 

Liczne odczyty o charakterze naukowo-zawodo- 
wym, organizowane przez poszczególne Zarządy Od- 
działów, a szczególnie na terenie Warszawy i Pozna- 
nia cieszyły się uznaniem i liczną frekwencją słucha- 
czy, znajdowały pełny aplaus i poparcie Zarządu 
Głównego. Treść tych odczytów była podawana w 
miarę możności do wiadomości szerszego ogółu na ła- 
mach „Kroniki“. . 
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Zarząd Główny stale utrzymywał kontakt z sfe- 
rami naukowymi oraz z T-wem Przyjaciół Wydzia- 
łow i Oddziałów Farmaceutycznych przy Uniwersy- 
tetach w Polsce, wynikiem czego było zorganizowa- 
nie jednomiesięcznego kursu uzupełniającego. 


Oddziały Poznański i Warszawski zorganizowały 
zjazdy przeszkolonych instruktorów farmaceutów 
obrony przeciwlotniczo-gazowej, dokumentując tym 
samym ustosunkowanie się zawodu do tego zagad- 
nienia tyczącego się obrony Państwa. 

Kongres Federacji Farmaceutów Słowiańskich, 
który odbył się w Sofii, był reprezentowany przez 
prezesa kol. Szyszko. Na kongresie tym do władz 
Zarządu weszli z wyboru kol. Szyszko, jako se- 
kretarz generalny, kol. Stankiewicz, jako czło- 
nek Komisji Rewizyjnej, kol. zaś Nałęczowi 
nadano tytuł członka korespondenta. 

Stałym reprezentantem naszej organizacji na te- 
renie Naczelnej Państwowej Rady Zdrowia jest kol. 
Szyszko, jak również i kol. Stankiewicz, 
który był wzywany na posiedzenia Rady w charak- 
terze rzeczoznawcy. Na terenie tym niejednokrotnie 
dokumentowaliśmy nasze nastawienie do zagadnień 
ogólno - zawodowych, jak również tyczących się nas 
specjalnie, jako pracowników. 

Odbyty Zjazd Lekarzy i Przyrodników we Liwo- 
wie reprezentowany był przez kol Szyszko. 

W pracy Unii, najwyższego organu reprezentacyj- 
nego pracowników umysłowych stale brał czynny 
udział kol. Szyszko, w charakterze członka Ko- 
mitetu Wykonawczego, kol. Stankiewicz w 
charakterze członka Rady Naczelnej i kol. Jankie- 
wicz w Komisji Rewizyjnej. Kol Stankiewicz 
jednocześnie wchodził w skład Prezydium Warszaw- 
skiej Rady Okręgowej Unii. 

Na Kongresie Pracowniczym zwołanym przez 
Centralną Komisję Porozumiewawczą, Zarząd Głów- 
ny referował w formie wniosków nasze ideowe i pra- 
cownicze postulaty. Kongres takowe uchwalił, doku- 
mentując, że wysunięte przez nas postulaty są ogól- 
nej wagi. Dla przypomnienia pozwolę sobie w głów- 
nych zarysach przytoczyć. Uchwalono wysunąć żąda- 
nia: 

a) przekształcenia Oddziałów Farmaceutycznych 
na Uniwersytetach w samodzielne Wydziały, 

b) ujednostajnić godziny otwierania i zamykania 
aptek na całym terenie Rz. P., 

c) wprowadzić podwójne zmiany w większych 
ośrodkach pracy, 

d) wprowadzić i przestrzegać dyżury świąteczne, 

e) rozszerzyć lekospis w Ubezpieczalniach Spo- 
łecznych, 

f) zwiększyć obsadę fachową farmaceutów w U- 
bezpieczalniach Społecznych, 

g) znieść opłaty za leki w Ubezpieczalniach Spo- 
łecznych. 

Uchwalenie tych postulatów na terenie Kongresu 
wymaga specjalnego podkreślenia, jest to bowiem 
pierwszy wypadek uwzględnienia na szerszym tere- 
nie świata pracy postulatów wyłącznie tyczących się 
naszego zawodu. 

Ujmując w ramach sprawozdawczych wszystko 
to, co Zarząd. Główny dokonał, jako reprezentant or- 
ganizacji w czasie 2-letniej swej kadencji, poczuwam 
się w obowiązku poruszyć to, czego nie wykonał, a 
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co w myśl uchwał ostatniego XVIII Zjazdu, tego naj- 
wyższego ciała organizacyjnego, wykonać powinien. 

Z działu ustaw aptekarskich, uchwały zjazdowe 
tyczące się 2 części ustaw opracowanych w czasie ka- 
aencji, byty wytycznymi przy ustalaniu poprawek, 
natomiast 3 część ustawy na obecnym Zjezdzie musi 
być ponownie rozpatrzona. 

W sprawie sił niefachowych Zarząd w miarę otrzy- 
mywania dowodowego materiału interweniował u 
władz odnośnych. 

Idea Kasy Płac napotyka na trudności zrealizo- 
wania, pozostaje jednak nadal otwartą i może być 
wznowiona na terenie istniejących już Izb Aptekar- 
skich. 

Zawarcie umowy zbiorowej, wzamian przepisów 
służbowych, na terenie Ubezp. Społ., wobec projektu 
zmiany samych przepisów służbowych oraz rozbież- 
ności w ujęciu, stało się ponownie tematem obecne- 
go Zjazdu. 

Sprawa samorządu w Ubezp. Społ. była poruszona 
i posiada pewne widoki zrealizowania. 

Sprawa uregulowania warunków pracy i płac na 
prowincji musi być uwzględniona przy zawarciu 
umów przez poszczególne Zarządy Oddziałów. Ra- 
mowa umowa dla całej Polski jest przez Zarząd 
Główny opracowana i stanie się podstawą do pracy 
a.a nowoobranego Zarządu Głównego. 

Zarząd Główny nie był w stanie utrzymać ściślej- 
szego kontaktu z Oddziałami, ze względu na zły stan 
finansowy, wypływający z niewywiązywania się nie- 
których Oddziałów ze swych zobowiązań w stosun- 
ku do Centrali. 

W ciągu kadencji ustępującego Zarządu odbyło 
się 5 posiedzeń plenarnych i 24 posiedzenia Komite- 
tu Wykonawczego oraz cały szereg posiedzeń prezy- 
dium Zarządu Głównego. 
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Sprawozdanie finansowe zreferował skarbnik, kol. 
Stei. Rdzanek, udzielając na zapytania szereg 
szczegółowych wyjaśnień. 

W imieniu Gł. Komisji Rewizyjnej odczytał spra- 
wozdanie przew. kol. Z. Jankiewicz, wnosząc o 
udzielenie ustępującemu Zarządowi Głównemu ab- 
solutorium oraz specjalne podziękowanie prezesowi, 
kol. E Szyszko. 

Na wniosek przewodniczącego kol. Grygla dy- 
skusję nad sprawozdaniem Zarządu Głównego posta- 
nowiono odbyć po wysłuchaniu referatu kol. E. Sie- 
prackiej. 

Następnie wiceprezes kol. E. Siepracka, wy- 
głosiła referat p. t. „Rzut oka na warunki 
pracy i płacy farmaceutow'. Krótki 
koreferat na ten temat wygłosił kol. Edm. Szy- 
szko. Referat kol. Sieprackiej zamieścimy w nast. 
numerze „Kroniki“. 

Po wysłuchaniu referatów kol. M. Stankiewicz, 
jako prezes Oddziału Warszawskiego, zaprosił ucze- 
stników Zjazdu na podwieczorek, zorganizowany w 
drugiej sali przez Oddział stołeczny Związku. 

Podczas wieczorku, który przeszedł w b. miłym 
nastroju, wzniesiono szereg toastów na cześć uczestni- 
ków Zjazdu, a m. in. na cześć Oddziału Warszawskie- 
go, który tradycyjnym zwyczajem tak nader gościn- 
nie przyjmuje uczestników Zjazdów Delegatów. 

Po wznowieniu obrad przeprowadzono ożywioną, 
dłuższą dyskusję nad sprawozdaniem Zarządu Głów- 
nego i Głównej Komisji Rew., w której zabierali 
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głos kol. kol. St. Sabiniewicz, St Stępień, 
A.Wiertel, M. Liebesman, W. Domań- 
ski, Br. Mazurkiewicz, J. Driks, A Scha- 
uer, R. Słowiński, M. Stopa, Z. Jankie- 
wicz, P. Kramkowski i inni. Odpowiedzi 
udzielili kol. kol. E. Siepracka, Edm. Szy- 
szko i M. Stankiewicz, po czym na wniosek 
Gł. Kom. Rewizyjnej udzielono ustępującemu Zarzą- 
dowi Głównemu absolutorium. 


ZZ G 


a 


1863 r., kol. Mgr zglos Milczarski, 


Na zdjęciu: Weter. 
Członek Honorowy A 

Obok stoją przedstawiciele Związku, Pa Ca) Skura i kol. M. 

Wołągiewicz, „którzy (zaprosili kol. Sar R na ars 
Zjazd Delegatów. 


z (Fot. amat, M. Woląziowióż) 


Następnie dokonano wyboru przewodniczących 
poszczególnych Komisyj, a mianowicie: Komisja fi- 
nansowa — kol. Edm. Szyszko, Komisja Ustroju 
Aptekarskiego — kol. M. Stankiewicz, Komisja 
Organizacyjna — kol. Z. Jankiewicz. 

Na tym zakończono pierwszy dzień obrad. 

W drugim dniu Zjazdu — od godz. 10-ej do 15-ej 
obradowały Komisje; o godz. 1f-ej wznowiono ple- 
narne obrady. 

Przed przystąpieniem do uchwalania wniosków 
i rezolucji — postanowiono dokonać wyborów władz 
Związkowych. 

Zgłoszono 21 kandydatur. Po oddaniu kartek, Ko- 
misja Skrutacyjna w składzie kol. kol.: Z. Bielska, 
W. Piotrowski, J. Gramza, M. Dobosie- 


wiez, J. Dziedzic i J.Rabinowicz, ogło- 
siła następujący wynik głosowania: 

Do Zarządu Głównego weszli kol. kol: Józef 
Jancsina (Kraków), Jan Dziedzic (Zagł. 


Dąbr.), Stefan Rdzanek (Warszawa), An to- 
ni Grygiel (Wilno), Włodzimierz Gło- 
wacki (Poznań), Zygmunt Jankiewicz 
(Warszawa), Emma Siepracka (Warszawa), 
Edmund Górzkowski (Warszawa), Hiero- 
nim Latanowicz (Górny Śląsk), Roman 
Słowiński (Łódź), Mirosław Stankie- 
wicz (Warszawa). 

Jako zastępcy zostali wybrani kol. kol.: Stefan 
Sabiniewicz (Warszawa)Władysław Piotr 
Michalski (Radom), Wincenty Grzyma- 
ła (Bielsko - Biała). 

Do Komisji Rewizyjnej zostali wybrani kol. kol.: 
Józef Dmowski (Lublin), Henryk Jaku- 
bowski, Lucjan Mucha (Warszawa), 
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A kolei uchwalono wnioski komisyj, w skład któ- 
rych weszli kol. kol.: 

KOMISJA ORGANIZACYJNA: przewodn. Z. Jan- 
kiewicz, sekretarz — M. Stopa, cztonkowie: Wlazur- 
KieWwicz, Grygiel, DMOWSKI, MoszKowicz, KHalberyszski, 
Blausielm, bocz, Vvomanski, Niemklewicz, Czaplicki, 
Driks, Liebesman, Wojtowicz, s5Sauczek, KramkKowSkKI, 
sSiepracka, Andruski, naczko, Piotrowski, Butkiewicz, 
barkowska, nabinowicz, Dziedzic, Jędreas, Sabinie- 
wicz, blelska, Grzymata, Rdzanek, Kowalski, Weljan, 


wiamanski, saslar, otępien, Schauer, Latanowicz, 
Skura, Mucha, Gorzkowski, Uminski, Kalinowski, 
biowinski, landasberg, Lobosiewicz, SacnnowSsKI, 


wieriel, uramza, /AAWĘCKI. 

KOMISJA USLUROJU APTEKARSKIEGO: prze- 
wodniczący — M. Stankiewicz, sekretarz — 4. tiel- 
ska, czionkowie: Stowinski, Dmowski, Micnalski,lLie- 
pesman, Moszkowicz, Kńalperyszski, urygiel, Kaczko, 
Awẹęcki, Widmanski, Latanowicz, Wener, Schauer, 
ISowalski, Gorzkowski, Czaplıckı, Wojtowicz, weljan, 
Stępień, Jaslar, Andruskı. 

KOMISJA FINANSOWA: przewodn. Edm. Szy- 
szko, sekretarz — W. Domańskı, członkowie: Stępien, 
Langer, Żyborski, Michalski, Głowacki, Jancsina 
UOLTZKOWSKI, Bocz, Butkiewicz, Fuchsa. 


Wnioski przyjęte przez Pienum Zjazdu: 


WNIOSKI KOMISJI ORGANIZACYJNEJ. 


XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. domaga się wy- 
iączenia tarmaceutow z pragmatyki sżuzbowej Ubez- 
pieczalni Spotecznych 1 poleca Zarządowi Głownemu 
poczynie oapowieanie starania o zawarcie ramowych 
ukiadGóWw ZbLOrowycn: 

a) ala rarmaceutow pracowników aptek Ubezpie- 
czan Spotecznych, 

b) dia iarmaceutów pracowników aptek prywat- 
nych. 

W ramowych układach zbiorowych winien być 
bezwzglęanie zrealizowany postulat, poparty przez 
ugólnopolski Kongres rracowniczy, wprowadzający 
poawojną zmianę we wszystkich aptekach. (Wnioski 
uddz. Warszawskiego, Łodzkiego 1 Zagłębia Voąbrow- 
skiego). 

xix Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. zaleca Zarządowi 
Głównemu, aby przy opracowywaniu umowy dla pra- 
cownikow tarmaceutow, zatrudnionych w aptekach 
ubezp. Spot., oprzeć się o ogolną pragmatykę służbo- 
wą, ze szczegoinym uwzględnieniem stabilizacji pra- 
cowników. (Wn. Oddz. bielsko - Biała). 

X1X Żjazd Delegatów Z. Z. F. P. postanawia, aby 
nowy zarząd Główny ujednostajnił normę pracy we 
wszystkich aptekach Ubezpieczalni Społecznych w 
całym kraju oraz dopilnował warunkow płacy dla 
tarmaceutow w projektowanej pragmatyce. (Wn. 
Oddz. Lubeiskiego). 

XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. poleca Zarządo- 
wi Głównemu wystąpić do odpowiednich władz ce- 
lem unormowania warunków pracy i płacy w apte- 
kach samorządowych, kolejowych i filantropijnych. 
(Wn. Oddz. Łódzkiego i Wileńskiego). 

XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. poleca Zarządo- 
wi Głównemu poczynić starania o włączenie do usta- 
wy aptekarskiej sprawy odpoczynków niedzielnych 
i świątecznych w aptekach. (Wn. Oddz. Łódzkiego). 

XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. poleca Zarządowi 
Głównemu wystąpić do władz kompetentnych z żą- 
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daniem wprowadzenia drogą rozporządzenia znorma- 
lizowanycn i równych na całym obszarze i-anstwa 
warunkow pracy w aptekach prywatnych. (wn. 
Oddz. Poznanskiego). 

XIX Zjazd Delegatów Ż. Z. F. P. poleca Zarządo- 
wi Głownemu prowadzenie usilnych starań w kierun- 
ku zrealzowania 1del Kasy Płac. (Wn. Oddz. warsz. 
i Zagłębia Dąbrowskiego). 

XIX Zjazd Delegatów 2. Z. F. P. poleca, by Za- 
rząd Główny i wszystkie Oddziały po wsze czasy or- 
ganizowały w dniach 19 marca kazdego roku uroczy- 
ste zebrania w celu wysłuchania orędzia Hana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, poswięconego nieśmierteinej 
pamięci Wielkiego Marszałka Jozefa Piłsudskiego 
(wn. zarządu Uutównego). 

XIX Zjazd Delegatów Ź. Z. F. P., w uznaniu wiel- 
kich zasług, położonych dla naszej organizacji przez 
kol. idm. Szyszko na stanowisku wieloietniego 
prezesa Zarządu Głownego, nadaje mu goanosć człon- 
Ka honorowego. (Wn. Zarządu Głównego). 

XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. poieca Zarządo- 
wi Głównemu wszcząć starania o'urucnomienie Kur- 
sow Prowizorskich, wyłącznie dla pomocnikow apte- 
karskich, nieposiadających matur. (wniosek uzgod- 
niony na pienum). 

XIX zjazd Delegatów Z. Z. F. w. zaleca Zarzą- 
dow1 Głównemu opracowanie regulaminu Sekcji nie- 
pracowników sympatyków Związku i przedstawienie 
go na XX Zjezdzie Delegatów. (Wu. Oddz. Krakow- 
sKlego). 

1X Zjazd Delegatów Z. Ź. F. P. sprzeciwia się 
kategorycznie nostrytikowaniu dyplomow magistrow 
iarmacji, uzyskanych za granicą (Wn. Oddz. Kra- 
kowskiego). 

XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. wzywa redakcję 


„Kroniki Farmaceutycznej do rozszerzenia dziatu 
poswięconego k'armakonei Poiskiej II. (Wn. Oddz. 
warszawskiego). 


XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. poleca Zarządo- 
wi Głównemu podjęcie kroków prowadzących do 
stworzenia trwatej współpracy z organizacjami: le- 
karskimi. (Wn. Oddz. Warsz.). 

XIX Zjazd Delegatów Z. 4. F. P. poleca Zarządo- 
wi Głównemu wszcząć starania u czynników miaro- 
dajnych o obniżenie okresu wyczekiwania na rentę 
starczą dla farmaceutów do 55 lat zycia. (Wn. Oddz. 
Radomskiego). 

XIX Zjazd Delegatów poleca Zarządowi Główne- 
mu podzielić strefy działania poszczegolnych Oddzia- 
łów Związku z tym, że członkowie tychże stref, mogą 
należeć wyłącznie do Oddziału, na terenie działania 
którego pracują. W razie zmiany miejsca zamieszka- 
nia członka, Oddział dany powinien przekazać go Od- 
działowi, na którego teren działania członek ten prze- 
niósł się. (Wn. Oddz. Bielsko - Biała). 

XIX Zjazd Delegatów wzywa Zarząd Główny. do 
interwencji w przemyśle farmaceutycznym: 

a) by przedstawicielstwa naukowe były powierza- 
ne wykwalifikowanym farmaceutom, albowiem są 
wypadki, że na tych stanowiskach są zatrudniani nie 
tylko lekarze, lecz często ludzie nie mający nie wspól- 
nego z zawodem farmaceutycznym i lekarskim; 

b) by przedstawicielstwa handlowe nie były po- 
wierzane ludziom z poza zawodu, a w szczególności 


.drogeriom, t. zw. składom aptecznym.. (Wn. Oddz. 


Wileńskiego). 
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XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. wzywa Zarząd 
główny do podjęcia starań u odnośnych władz Samo- 
rządu Terytorialnego, a szczególnie u Pana Prezy- 
denta m. st. Warszawy, celem unormowania warun- 
ków pracy i płacy na terenie samorządowych aptek 
szpitalnych, a mianowicie: 

1) zlikwidowania sił niefachowych, jak to sióstr 
i sanitariuszy zatrudnionych w aptekach szpitalnych 
przy recepturze; 

2) ustalenia płac personelu farmaceutycznego 
przez dostosowanie ich poborów do płac uzyskanych 
dla pracowników aptek prywatnych, zgodnie z umo- 
wą zbiorową obecnie zawartą, lub też do płac pracow- 
ników aptek Ubezpieczalni Społecznych, ponieważ 
obecnie przy angażowaniu farmaceutów na tere- 
nie aptek szpitalnych m. st. Warszawy farmaceutom 
zarządzającym wypłaca się zaledwie zł. 312,18 brutto; 

5) skorygowania obecnie stosowanej nazwy w 
stosunku do asystentów farmaceutów tytułowanych 
obecnie w aptekach szpitalnych „laborant“ na „asy- 
stent.“ 

Uzasadnienie: Laborant w nomenklaturze naszej 
jest siłą pomocniczą niefachową, a nie farmaceu- 
tyczną. 


WNIOSKI KOMISJI FINANSOWEJ. 


XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. poleca przyszłe- 
mu Zarządowi Głównemu opracować wnioski w spra- 
wie zadłużenia Oddziałów: Lwowskiego, Łódzkiego 
i Krakowskiego i przedstawić je na XX Zjeździe Dele- 
gatów. 

XIX Zjazd Delegatów Z. Z.F. P. uważa za stosow- 
ne rozsyłanie propagandowych numerów „Kroniki 
Farmaceutycznej“ do pracowników wszystkich aptek 
w poszczególnych dzielnicach kraju z artykułami za- 
wodowymi i organizacyjnymi, dla tychże dzielnice. 
(Wniosek Oddz. Poznańskiego). 

XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. przyjmuje preli- 
minarz budżetowy na r. 1938 i 1939, przewidujący we 
wpływach zł. 34.900.00, w wydatkach zł. 34.695.00 
oraz nadwyżkę zł. 205.00 


WNIOSKI KOMISJI USTROJU APTEKARSKIEGO. 


XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. domaga się, aby 
koncesje na otwarcie nowych aptek były udzielane 
pod aspektem pracy społecznej z uwzględnieniem 
pracy na terenie Związku, stopnia naukowego oraz 
ilości lat pracy kandydata. (Wn. Bielsko - Biała). 

XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. domaga się, aby 
inspekcyjnym organem w sprawach zawodowych w 
aptekach był jedynie wojewódzki inspektor farma- 
ceutyczny, który w sprawach farmaceutycznych pod- 
lega bezpośrednio Wydziałowi Farmaceutycznemu w 
Min. Op. Społ. (Wn. Oddz. Warszawskiego). 

KIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. domaga się unor- 
mowania godzin pracy w aptekach w ramach usta- 
wowych przepisów i ujednostajnienia godzin otwiera- 
nia i zamykania aptek t. j. od godz. 8-ej do 22-ej na 
całym terenie Państwa. Celem umożliwienia ludno- 
ści otrzymania leków poza tymi godzinami, należy 
wprowadzić dyżury nocne i świąteczne. (Wn. Oddz. 
Warsz.). 

XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. domaga się roz- 
szerzenia ram systemu koncesyjnego w myśl zgło- 
szonego memoriału Zarządu Głównego z dnia 5. II. 
1936 r. (Wn. Oddz. Warsz.). 
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XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. domaga się, by 
ustawa aptekarska przewidywała równouprawnienia 
wszystkich farmaceutów bez różnicy stopnia zawodo- 
wego w Izbach Aptekarskich oraz poleca Zarządowi 
Głównemu dopilnować, by prawa pomocników apte- 
karskich w nowej ustawie aptekarskiej nie były 
uszczuplone. (Wn. Oddz. Łódzkiego i Wileńskiego). 

XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F.P. zwraca się z pro- 
śbą do Pana Ministra Opieki Społecznej o spowodo- 
wanie uzgodnienia ustawy Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu w myśl ustawy Min. Op. Społ. w sprawie 
zatrudniania sił niefachowych w hurtowniach aptecz- 
nych i wytwórniach preparatów galenowych, w skład 
których wchodzą środki silnie działające. (Wn. Oddz. 
Krakowskiego). 

Wnioski Oddziałów Warszawskiego i Poznańskie- 
go o wprowadzenie na terenie Związku paragrafu 
aryjskiego nie uzyskały wymaganej większości 2/3 
głosów. 
$ 


Na tym obrady Zjazdu zostały wyczerpane. przy 
czym zebrani na wniosek kol. Szyszko, wyrazili ser- 
deczne podziękowanie przewodniczącemu kol. A. 
Gryglowi, za sprężyste prowadzenie obrad oraz 
ustępującemu Zarz. Głównemu za dotychczasową 
owocną pracę. 

Kol Grygiel dziękując delegatom za ułatwie- 
nie mu pracy, jako przewodniczącemu, pożegnał obec- 
nych w serdecznych słowach i o godz. 23 m. 30 zam- 
knął obrady Zjazdu. 

Tegoż wieczoru ukonstytuował się nowy Za- 
rząd Główny, o czym podajemy na innym miejscu. 


ŻYCZENIA NADESŁANE Z OKAZJI XIX ZJAZDU 
DELEGATÓW. 


W związku ze Zjazdem zostały nadesłane pod ad- 
resem prezydium następujące depesze: 
kow k 
Serdeczne życzenia owocnych obrad życzy Dy- 
rektor Oddziału Farmaceutycznego Uniwersytetu 
Poznańskiego (—) Dobrowolski. 


Życzymy owocnej pracy w obronie zawodu i na- 
uki polskiej. (—) Prof. Muszyński, (—) Prof. 
KaraffaKorbutt, Wilno. 


KONK 


Dziękuję serdecznie za zaproszenie na XIX Zjazd 
Delegatów i donoszę uprzejmie, że przybyć nie mogę. 
Proszę przyjąć ode mnie serdeczne życzenia po- 
myślnych obrad i dobrych wyników dla naszego 
wspólnego dobra, bezpieczeństwa i dobrobytu kra- 
ju. (—) Konstanty Hrynakowski, Poznań. 
> Ed k 
Z przyczyn niezależnych ode mnie nie będę 
mógł wziąć udziału w Zjeździe. Przesyłam serdecz- 
ne życzenia pomyślnych obrad. (—) Kasprzy- 
kowski, Poseł na Sejm. 
ko o* w 
Najserdeczniejsze życzenia owocnych obrad dla 
dobra farmacji polskiej. (—) Makiełło, Inspek- 
tor farmaceutyczny woj. kieleckiego. 
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Serdeczne życzenia owocnych wyników obrad 
w duchu konsolidacji całego zawodu zasyła W ład y- 
sław Sliwiński, Inspektor farmaceutyczny woj. 
poznańskiego. 
:k EJ $ 

Delegatom Zjazdu życzenia pomyślnych obrad dla 
dobra organizacji i zawodu przesyła Jan Piuciń- 
ski, Inspektor tarmaceutyczny woj. Sląskiego. 

> X * 

Proszę Was, Szanowny Koiego Prezesie, o przyję- 
cie podziękowania za zaproszenie na XIX Zjazd De- 
legatów. Z powodu wyjazdu z Warszawy przybyć, 
niestety, nie mogę. 

Pozwalam sobie tą drogą złożyć Waszemu Związ- 
kowi, który potrafił, pomimo trudnych warunków 
organizacyjnych, zdobyć wcale pokazne osiągnięcia, 
mogące służyć za wzor dla niejeanego związku pra- 
cowniczego, zyczenia dalszego pomysinego rozwoju, 
w myśl uchwał Zjazdu Delegatow. 

Odrzucając czczą trazeologlę, pragnę podkreślić, 
że interes nasz wspolny, interes mocno wmontowany 
w dobro powszechne w Polsce, łączy nas co raz silniej, 
budując nową skonsolidowaną sitę spoteczną, na kto- 
rej można polegać. Z koleżeńskim pozdrowieniem 
(7) Marian Józefkowicz, Przewodniczący 
CR MIĘS 


Życzę Zjazdowi pomyśinych obrad (—) Grygo- 
łajtys, Prezes Unii Zw. Zaw. Pracowników Umy- 
słowych. 


Uprzejmie dziękując za zaproszenie na XIX Zjazd 
Delegatów, zawiadamiam Szanownych Kolegów, że 
niestety, nie będę mógł być obecny na Zjezdzie, ze 
względu na koniecznosć wyjazdu z Warszawy na 
dzień. 20 b. m. 

Przesyłam Szanownym Kolegom serdeczne życze- 
nia pomyślnych obrad Zjazdu. Z koleżeńskim pozdro- 
wieniem (—) Wiktor Kościński, Sekretarz 
generalny Unii Zw. Żaw. Pracowników Umysłowych. 


z ba EJ 

Szanowni Koledzy! 

Otrzymaliśmy Wasze zaproszenie na Zjazd Dele- 
gatów, który się odbywa w dn. 20 i 21. III. w War- 
szawie. Zasyłamy Wam serdeczne życzenia i żałuje- 
ray, że nie możemy przybyć na Zjazd, gdyż jesteśmy 
zajęci poważną pracą nad zawarciem umowy zbioro- 
wej pomiędzy właścicielami i pracownikami; rów- 
nież stoi na przeszkodzie bardzo daleka droga. Ży- 
czymy Waszym poczynaniom największej pomyślno- 
ści dla dobra całej Polskiej Farmacji. — Savez 
Apotek Saradnika u Kr. Jugoslawiji, 
Zagreb. 

kowo k 

Zjazdowi Waszej Organizacji, odbywającemu się 
w dn. 20 i 21 marca w Warszawie życzymy pomyślno- 
ści i powodzenia. — Svaz Ceskoslovenskć- 
ho Lekarnictva, Praha. 


z $ ak 
Szanowny Panie Prezesie! 


W związku z otrzymaniem zaproszenia na XIX 
Zjazd Delegatów Sekcja Bułgarska Federacji Farma- 
ceutów Słowiańskich wyraża swe uczucia braterskie, 
gratuluje i zasyła życzenia owocnych prac Zjazdu 
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i poprawy sytuacji polskich farmaceutów oraz po- 
myślności polskiej tarmacji. Z serdecznym koleżeń- 
skim pozdrowieniem (—) Za Sekcję Bułgarską Fede- 
racji Farmaceutów Słowiańskich (—) Sekretarz mgr 
Geszew. 

Dziękując serdecznie za łaskawe zaproszenie na 
XIX Zjazd Delegatów Związku Zawodowego Farma- 
ceutów Pracowników w R. P., pozwalam sobie prze- 
słać życzenia najpomyślniejszych obrad. Z koleżeń- 
skim pozdrowieniem i wyrazami szczerego szacunku 
i poważania (—) Dr Jan Poratyński, Prezes 
Okręgu Lwowskiego P. P. T. F. i wiceprezes Izby Ap- 
tekarskiej Małop. Wsch. 


Na uroczyste otwarcie Zjazdu przesyłam serdecz- 
ne życzenia najpomyślniejszych wyników obrad dla 
dobra zdrowia ludzkości ı zawodu aptekarskiego. 

Pomimo szczerej chęci, nie mogę osobiście przy- 
być, gdyż w tym czasie mamy w Poznaniu dwa zawo- 
dowe walne zebrania. Koleżeńskie pozdrowienia (—) 
Antoni Majorowicz, Członek Zarządu Głów- 
nego- P ETES 

ko k s 

Serdeczne życzenia pomyślnych obrad Zjazdowi 
dia dobra zawodu i świata pracy zasyła(—)Nałęcz, 
Wilno. 

Związek Polskiego Przemysłu Farmaceutyczne- 
go przesyła życzenia owocnych obrad dla dobra or- 
ganizacji i farmacji polskiej. Prezes (—) Bukow- 
ski, Dyrektor (—) Galewski. 

Dziękując za łaskawie nadesłane mi zaproszenie 
na uroczyste otwarcie XIX Zjazdu Delegatów na 
dzień 20 b. m. uprzejmie komunikuję, ız wskutek 
kilkudniowej nieobecności w Warszawie, nie mogłem 
wziąć udziału w wymienionych uroczystościach. 

Równocześnie pozwalam sobie przesłać na ręce 
Pana Prezesa życzenia dalszego rozwoju Związku 
oraz jak najowocniejszej jego pracy. (—) St. Dan- 
gel, Dyrektor Centrali Zaopatrywania Instytucyj 
Ubezpieczeń Społecznych. 


"_ 
ka 


Przesyłamy życzenia pomyślnych obrad dla do- 
bra Waszej organizacji i całego świata pracy. (—) 
Żarząd Główny Związku Zawodowego 
Pracowników Handlowych, Przemy- 
S4 O WYZEM "1" Biur owy ch*R=F: 
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Z okazji XIX Zjazdu Delegatów organizacji Sza- 
nownych Kolegów przesyła serdeczne życzenia 
owocnych obrad (—) Zarząd Główny Związ- 
ku Bankowców. 

ko W * 

Nie mogąc być osobiście, życzę XIX Zjazdowi 
Delegatów w imieniu Mokotowskiej Fabryki Che- 
miczno-Farmaceutycznej Adolf Gąsecki i Synowie 
Spółka Akcyjna i swotm pomyślnych obrad dla roz- 
woju Związku Zawodowego Farmaceutów Pracow- 
ników (—) Mgr Jan Gąsecki. 

3k F K 


Pierwsza Polska Wytwórnia Termometrów Le- 
karskich „Te-Ka* zasyła pozdrowienia pp. Delega- 
tom XIX Zjazdu Delegatów Związku Zawodowego 
Farmaceutów Pracowników w Rz. Pol., łącząc ży- 
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Jedyny polski preparat „„YNTHESA” 


Zakłady Chemiczne sp. Zz o. O. 
Warszawa, uica Dolna Nr 4. 
Tel. Nr Nr 4-37-12 i 4-37-18 


B I T U O L polecają nowe preparaty własnej produkcji 


Acetanilidum 
Ammonium bromatum 
Calcium bromatum 


Ammonium sulfo - bituminicum 


do receptury. 


Na żądanie PP. Aptekarzy Calc BRELA 
Camphora monobromata 
PHENACETINUM 
Natrium hydricum 
Natrium citricum neutrale 
Tartarus natronatus 


wysyłamy bezpłatne próbki. 


Zincum oxydatum 


Ghemiczno - farmaceutyczne zakłady przemysłowo handlowa 


odpowiadające li farmakopei polskiej, 
A S M I D A R Sp. 7-02 0; po cenach niższych od zagranicznych. 


Warszawa, Grzybowska 88 


Na żądanie — wzory oraz oferty. 


BRACIA SZEDROWICZ 


WARSZAWA I, UL. ZIMNA 6, TEL. 505-88. 


Kompletne urządzenia aptek i laboratoriów farmaceutycznych 
Szkło i porcelana apteczna 
Środki opatrunkowe i wyroby gumoy o-chirurgiczne 
*Utensylia wg. wskazań Polskiej Farmakopei 


słale na składzie! 


% UZ 
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czenia dalszej owocnej pracy (—) Płk Mgr A. Bocz- 
kowski. 
X z 3K 
Owocnych prac dla dobra polskiej farmacji G r e- 
mium Aptekarzy w Krakowie. 


k X4 k 


XIX Zjazdowi Delegatów życzy pomyślnych ob- 
rad dla dobra zawodu (—) Izba Aptekarska Mało- 
polski Wschodniej we Lwowie. Prezes Mgr E h r- 
bar, Sekretarz Mgr Sussman. 
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Życzenia owocnych obrad oraz najpomyślniej- 
szego rozwoju zasyłają (—) Mgr Hibner (—) 
Mgr Potocki. 

ko ow 
Życzenia owocnych obrad oraz najpomyślniej- 


szego rozwoju dla dobra farmacji polskiej przesyła 
(—) „Deges“, Katowice. 


pd + 


Pomyślnych i owocnych obrad Zjazdowi Dele- 
gatów życzy (—) Siwekowa. 


Ważniejsze zagadnienia z dziedziny ustawodawstwa aptekarskiego w Polsce 


(Referat wygłoszony na XIX Zjeździe Delegatów 
Z. Z. F. P. w dniu 20 marca rb. przez sekretarza gene- 
ralnego kol. M. Stankiewicza). 


W roku bieżącym mija 20-lecie niepodległości 
bytu naszego Państwa. Jest to okres czasu tak znacz- 
ny, iż warto rzucić okiem wstecz za siebie i dokonać 
przeglądu dorobku. W referacie dzisiejszym prze- 
gląd ten, jak wynika z samego tytułu, dotyczyć bę- 
dzie spraw ustawodawstwa farmaceutycznego. 

Jak wiadomo, po zaborcach odziedziczyliśmy 5 
zasadniczych ustaw zawodowych, nie licząc ogrom- 
nej ilości związanych z nimi rozporządzeń, okólni- 
ków i t. p. Przepisy te były w ogromnej większości 
niejednolite i sprzeczne z sobą oraz na ogół wielce 
przestarzałe, datujące się przeważnie z początku 
zeszłego stulecia. 

Szkodliwość takiego stanu rzeczy, tak dla zawo- 
du jak i dla Państwa, była widoczna. Władze nieo- 
mal od początku naszego niepodległego bytu 
wszczęły pracę nad reformą ustawodawstwa apte- 
karskiego, zmierzając do ujednolicenia i dostosowa- 
nia go do nowoczesnych prądów. Pracę tę rozpoczęło 
ówczesne Ministerstwo Zdrowia Publicznego, na- 
stępnie kontynuowało ją Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych, wreszcie Ministerstwo Opieki Społecz- 
nej, w zależności od tego, przy którym z nich znajdo- 
wał się Wydział Farmaceutyczny. 

Nad pracami tymi zaciążyło, jeśli nie jakieś fa- 
tum, to delikatnie mówiąc, jakiś urok, gdyż do 1936 
r. mimo ogłoszenia 6 projektów, niekiedy znacznie 
różniących się między sobą, nie dały one jednak po- 
zytywnego rezultatu. Utrzymanie dotychczasowego 
stanu prawnego stawało się z roku na rok co raz 
to cięższe, albowiem podniesienie i unowocześnienie 
strony naukowej zawodu szło w tak raźnym tem- 
pie, że wytworzyła się zbyt  rażąca dysproporeja 
między nowoczesnym, wszechstronnie wykształco- 
nym, dyplomowanym farmaceutą, a normami praw- 
nymi pochodzącymi z przed stulecia. 

Dopiero w r. 1936 Ministerstwo Opieki Społecz- 
nej doszedłszy widocznie do przekonania, iż wyda- 
nie pełnej ustawy aptekarskiej napotyka na zbyt 
wielkie trudności, powzięło plan podziału tej usta- 


wy i częściowego jej realizowania według koncep- 
cji 3-ch odrębnych ustaw: 1) o wykonywaniu zawo- 
du aptekarskiego, 2) o Izbach Aptekarskich oraz 3) 
o aptekach. 

Realizacja tego planu miała się odbywać w kolej- 
ności przytoczonej, gdy na pierwszy ogień wysunię- 
ta została ustawa o wykonywaniu zawodu aptekar- 
skiego, jako nastręczająca stasunkowo najmniej 
trudności i zadrażnień. 

Sfery zawodowe były raczej przeciwne takiej 
parcelacji ustawy aptekarskiej w przewidywaniu 
trudności i sprzeczności, w jakie można popaść przy 
opracowywaniu każdego człona tego zagadnienia 
oddzielnie. W drodze kompromisu wysuwano pro- 
jekt złączenia w jedno prawo chociażby przepisów 
o wykonywaniu zawodu i o lzbach Aptekarskich, 
aby w ten sposób podzielić całe zagadnienia na 2 
wyrażne działy: osobowy i rzeczowy. Gdy i te za- 
biegi nie odnosiły skutku, Zw. Zaw. Farm. Prac. 
przychylił się do koncepcji ministerialnej, rozumie- 
jąc, iż przeciwstawianie się jej może odroczyć re- 
formę ustawodawstwa zawodowego na nieokreślo- 
ny czas. 

Istotnie od tej chwili prace potoczyły się żywiej 
i dały pewne wyniki. W chwili obecnej mamy już 
ustawę o wykonywaniu zawodu aptekarskiego, 
uchwaloną przez izby ustawodawcze i oczekującą w 
redakcji Dziennika Ustaw na ogłoszenie, jako prawo 
obowiązujące. Projekt ustawy o lzbach Aptekar- 
skich został na bieżącej sesji wniesiony przez Rząd 
do Sejmu i w dniu 16 b. m. był po raz pierwsźy roz- 
patrywany przez Sejmową Komisję Zdrowia. Jak 
nas dochodzą wieści, trzeci projekt — ustawa o apte- 
kach — jest już przepracowywany w Min. Opieki 


„Społecznej. 


Po tym rysie historycznym pozwolę sobie zapoz- 
nać Sz. Państwa w najkrótszych słowach z zasadni- 
czymi postanowieniami omawianych ustaw bąażź 
ich projektów. 

Ustawa o wykonywaniu zawodu aptekarskiego 
przynosi nam w art. I dość szczęśliwie skonstruowa- 
ną definicję zawodu, dalej określa szczegółowo, kto 
jest uprawnionym do jego wykonywania. Poza tym 
dość szczegółowo reguluje sprawę zarządzania apte- 


Wszystkim, którzy raczyli łaskawie wziąć udział w uroczystym otwarciu X1X Zjazdu Delegatów 
Z. Z. F. P. oraz nadesłać życzenia, najserdeczniejsze podziękowanie składa 
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kami, określając również kwalifikacje uprawniają- 
ce do tej funkcji, wreszcie zajmuje się omówieniem 
wypadków utraty praw zawodowych. Ponadto za- 
wiera szczegółowe przepisy o rejestracji personelu 
aptecznego u właściwych władz. 

Szczegółowe omówienie postanowień tej ustawy, 
która stanie się prawem obowiązującym, byłoby 
niewątpliwie wysoce pożądane, niestety, ramy ni- 
niejszego referatu zmuszają mnie ograniczyć się tyl- 
ko do najogólniejszej jego charakterystyki na tle 
akcji, jaką zawód rozwinął w okresie prac ustawo- 
dawczych nad omawianą ustawą. Orsanizacje za- 
wodowe. a szczesólnie nasza, zgłaszały cały szereg 
poprawek, które jednak w wiekszości nie zostały 
uwzslednione. Snecjalnie dotkliwe jest odrzucenie 
prawa swobodneso przekazywania zarzadu anteka 
przez ich właścicieli na rzecz osób trzecich, które 
to prawo dałobv nracownikom możliwość zarzadu, 
a tym samym zwiekazvyłobv ich szansa nrzy ubie- 
tani sia o koncesie. Poza tym nie zdołaliśmv mimo 
uaflnvch starań. obronić ustawoweso brawa pomoc- 
nitów antekarskich — właścicieli antek do zarza- 
l tvmi antekami. Prawo to stoi w dużej za- 
Taznośri od każdorazowei decvzii władz. Natomiast 
znaczny sukces odnióśł zawód nrzv obronie prawa 
farmaceutów i antek do wykonywania analiz dias- 
nostycznych, na które to. zdawałoby sie hezsnorne 
unrawnienia, podjeła nieoczekiwany atak komisja 
zdrawią. 

Oceniaiac całość 


przenisów tei ustawv należy 
sobie zdać snrawe. iż ustawa ta ma raczei charakter 
zhiarn nrzenisów administraevinvch i dla zawodu 
podstawaweso znaczanią nie nosiada. 

Przedurrzaśnia bvłohv mówić inż o ustawia o Iz- 
hach Antakarekieh. należy bowiem w tei chwili roz- 
natrywać iedvnie rzaclawwy nroiekt tei netawv wnie- 
sionv dn Seimu. Proiekt ten nrzewidnie Naczelna 
Tzhe Antekarską oraz jyhv okresowe. Orsanizacia 
izb przewidywana iest iedno-sekcvina. bez nodzia- 
łu na srune pracodawców i pracowników. We wła- 
dzach izb nie iest stosowanv ani narvtet Jiczhowy 
miedzy tvmi stunami. ani też zasada pronorcional- 
ności. natomiast stosowana fest zasada renrezenta- 
cii. to znaczy, że w skład każdej władzy izby musza 
wchodzić — oboietnie w iakim stosunku — przed- 
stawiciele obu srup. Zasada ta jest przestrzesana 
nawet w prezvdium władz i tak nabrz. ieżeli vre- 
zes został obranv z iednei sruby, to mandat sekre- 
tarza przypada drusiej stronie. Pewne odchvlenie 
od tej zasady widzimy w sadach dvsevvlinarnvch, 
odzie wprowadzono resułe, iż w kompletach 3-0so- 
bowych dwie osobv bedą pochodziły z tei grupv, do 
której należy podsadny. Jako członkowie należeć 
musza do izb okręsowych wszyscv wykonywujacy 
zawód abtekarski (Izby Aptekarskie), natomiast 
osoby posiadające prawo do wykonywania zawodu, 
a prawa tego nie wykonywujące, na swoią prośbę 
mosa (lecz nie musza) być przyjete do Izby. 

Czynne prawo wyborcze do władz Izb przyzna- 
ne jest wszystkim członkom Izb z wyjątkiem jedno- 
rocznych praktykantów. Bierne prawo wyborcze 
posiadają członkowie uprawnieni do zarządu apte- 
kami (jeden rok praktyki i 2 lata pracy zawodo- 
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wej). Sądy dyscyplinarne przewidywane są dwuin- 
stancyjne, z udziałem w drugiej instancji elementu 
zawodowego z mianowania oraz elementu sędziów 
zawodowych (prawników). 

Ogólnie biorąc projektowany ustrój Izb Aptekar- 
skich żywo przypomina wzór Izb Lekarskich. Na- 
sza organizacja zgłosiła poważne zostrzeżenia co do 
wyłączności aptekarskiego charakteru izb, jak to 
zresztą uczyniła w swoim czasie również w stosun- 
ku do projektu ustawy o wykonywaniu zawodu ap- 
tekarskiego. Zdaniem naszym ekskluzywność izb 
pociągnie za sobą stratę cennych jednostek, poświę- 
cających się pracy naukowej bądź pracy w przemy- 
śle farmaceutycznym. Ponadto byliśmy za przyzna- 
niem czynnego prawa wyborczego wszystkim człon- 
kom bez ograniczenia, a więc i praktykantom. wy- 
chodząc z założenia, iż człowiek w 23—25 roku życia 
jest dojrzały, aby korzystać z pełni praw tak oby- 
watelskich, jak i społeczno-zawodowych. Z podob- 
nych względów przeciwstawiliśmy się wynikłej w 
toku prac nad projektem sprawie egzaminów za- 
wodowych na terenie Izb, które to egzaminy miały 
warunkować bądź uprawnienie wyborcze, bądź pra- 
wo do zarządzania aptekami. 

Przechodząc wreszcie do omówienia ustawy w 
aptekach, zmuszony jestem ograniczyć się jedynie 
do pewnych sugestii wobec braku wszelkich oficjal- 
nych danych o szczegółach opracowanego projektu. 
Wydaje się tylko pewne, iż utrzymany zostanie sys- 
tem koncesyjny zakładania aptek, oraz, że w ogól- 
ności projekt aktualny nie będzie zbyt daleko od- 
biegał ani systematyką, ani zasadami od projektów 
poprzednich, ogłoszonych i sądzę — dobrze Państwu 
znanych. 

Jeżeli chodzi o ewentualne ustosunkowanie się 
do najważniejszych zagadnień tej ustawy, to na- 
leży aprobować system koncesyjny, dalej. gorąco 
i energicznie walczyć o kategoryczne zawarowanie 
wyłączności zawodowej w myśl zasady: „lek winien 
być wydawany tylko z apteki i przez farmaceutę“, 
— wreszcie dopilnować, aby normy ludności, przy- 
padające na 1 aptekę, o ile by się nie znalazły w 
ustawie, nie były zbyt wysokie i sztywne, gdyż 
zwłaszcza w wypadku obronienia zasady wyłączno- 
ści zawodowej, znajdzie się w kraju dość jeszcze 
miejsca na nowe samodzielne placówki. 

W związku z powyższym należałoby ograniczyć 
istnienie filii aptecznych tylko do wypadków rze- 
czywiście niezbędnych. W ogólności należałoby raz 
jeszcze podkreślić, że z pośród 3 pobieżnie omówio- 
nych przeze mnie ustaw, ta ostatnia ma najważniej- 
sze znaczenie i jej postanowienia, takie czy inne, 
mogą zdecydować o losach aptekarstwa w Polsce. 

Po tym krótkim z konieczności przeglądzie za- 
wodowych zagadnień ustawodawczych w zakończe- 
niu pozwalam sobie wyrazić nadzieję, że bliska jest 
chwila, gdy wszystkie 3 omawiane ustawy wejdą 
w życie, zamykając tym samym pewien etap w hi- 
storii naszego zawodu, oraz że przepisy tych praw 
— mimo ich pewnych braków i niedociągnięć — da- 
dzą podstawę polskiej farmacji, a w szczególności 
polskiemu aptekarstwu do dalszego podniesienia 
się i rozwoju ku pożytkowi całego Państwa. 


Koledzy, wpłacajcie PERTE składki SEirawakie do Związku! 
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Ruch Związkowy 


SPRAWOZDANIE 


z plenarnego posiedzenia Zarządu 
Głównego Z. Z.F. P. w dniu 19. II. 1938 r. 


Obecni kol. kol. członkowie Zarządu Głównego: 
Edm. Szyszko, E. Siepracka, M. Stan- 
kiewicz Stef Rdzanek, =J. Rabinowicz, 
J.Janecsina (Kraków), St. Bocz (Lwów), Wł. 
Michalski (Radom), J. Dziedzice  (Zagł. 
Dąbr.), N. Blausztajn (Łódź), Wł Gło- 
wacki (Poznań). 

Główna Komisja Rewizyjna kol. kol. Z. Jankie- 
wicz, R. Słowiński (Łódź),. 

W charakterze gości przedstawiciele Oddziałów: 
W. Domański (Toruń), St Stępień (Radom), 
A. Czaplicki (Brześć n/Bug.), Eug. Zgadzaj 
(Zagł. Dąbr.), Stef. Wójtowicz (Radom), 
Stef. Sabiniewicz (Warszawa). 

Przewodniczy prezes kol. Edm. Szyszko, 
protokółuje sekretarz gen. kol. M. Stankiewicz. 


Porządek dzienny: 


1. Odczytanie protokółu z poprzedniego plenarne- 
go posiedzenia, 

2. XIX Zjazd Delegatów, 

3. Sprawy bieżące, 

4, Wolne wnioski. 


Posiedzenie zagaił prezes kol. Edm. Szyszko, 
witając w serdecznych słowach przybyłych człon- 
ków Zarz. Gł. i przedstawicieli Oddziałów prowin- 
cjonalnych. 

l. Biorąc pod uwagę, iż protokół z ostatniego ple- 
narnego posiedzenia był wydrukowany w Kronice 
Farmaceutycznej, postanowiono takowego nie odczy- 
tywać. 

2 a) Na wniosek kol. Szyszko zebrani posta- 
nowili jednogłośnie zgłosić na Zjeździe w imieniu 
Zarządu Głównego wniosek o nadanie godności 
członka honorowego ppor. weteranowi 1863 r. kol. 
mgrowi Walentemu Milczarskiemu; 

b) Sprawozdania sekretariatu Zarz. Głównego na 
Zjazd Dalegatów postanowiono nie odczytywać. 

c) Postanowiono zaproponować na Zjeździe do 
Komisji finansowej — kol. Szyszko, jako prze- 
wodniczącego i referenta, do Komisji ustroju apte- 
karskiego — kol. Stankiewicza, jako przewo- 
dniczącego i referenta, do Komisji organizacyjnej — 
kol Jankiewicza, jako przewodniczącego i re- 
ferenta. 

d) Uchwalono, by Komisję matkę stanowili przed- 
stawiciele 8 największych - Oddziałów i 1 przedsta- 
wiciel Zarządu Głównego. 

e) Na wniosek kol. Szyszko postanowiono zgło- 
sić na Zjeździe wniosek polecający, aby wszystkie 
Oddziały Związku po wsze czasy urządzały w dniu 
imienin Marszałka Piłsudskiego, uroczyste wieczory 
w celu wysłuchania orędzia Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, poświęconego ś. p. Wielkiemu Marszał- 
kowi Józefowi Piłsudskiemu. 


Q godz. 19 m. 50 przewodniczący przerwał obrady. 


i zarządził wysłuchanie przez radio orędzia Pana Pre- 


zydenta Rzeczypospolitej, poświęconego Ś. p. Mar- 
szałkowi Józefowi Piłsudskiemu. 

Po zakończeniu przemówienia Pana Prezydenta 
przewodniczący wznowił obrady. 

Po szczegółowym  przedyskutowaniu programu 
Zjazdu, postanowiono na wniosek kol. Rdzanka 
przenieść punkt 7 po punkcie 10 t. j. na drugi dzień 
Zjazdu. 

Kol. Dziedzic zgłasza wniosek o otwarcie dy- 
skusji na temat paragrafu aryjskiego i ustalenie opi- 
nii w tej sprawie Zarządu Głównego. 

Nad sprawą powyższą wywiązała się dyskusja, po 
czym postanowiono przejść nad nią do porządku 
dziennego ze względu na zgłoszone w tym względzie 
wnioski na Zjazd. 

Kol. Dziedzic porusza sprawę obsadzenia w 
przyszłym zarządzie stanowisk prezesa i sekretarza 
generalnego. 

Po krótkiej dyskusji nad składem przyszłego Za- 
rządu Głównego, w której zabierało głos szereg mów- 
ców, sprawę tę postanowiono uzależnić od wyniku 
wyborów. 

Kol Siepracka proponuje zgłosić w imieniu 
Zarządu Głównego wniosek na Zjeździe o nadanie 
kol. Szyszko godności członka honorowego. 


Kol. Szyszko odczytuje treść depesz hołdow- 
niczych do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza, Premiera Sławoj-Składkow- 
skiego i ministra M. Zyndram-Kościałkowskiego. któ- 
re postanowiono wysłać w pierwszym dniu Zjazdu. 


Kol. Głowacki poddaje krytyce artykuł po- 
święcony XIX Zjazdowi Delegatów, zamieszczony w 
Nr. 6 Kroniki. 


Kol Rabinowicz zapytuje, kto jest przewi- 
dziany na redaktora „Kroniki“ w związku z ustąpie- 
niem kol. Szyszko. 


Kol Szyszko uważa iż redaktorem „Kroniki“ 
powinien być członek Zarządu Głównego, który mu- 
si być jak najwszechstronniej zapoznany z całokształ- 
tem spraw zawodowych i związkowych i uzależnia 
wybór redaktora od wyniku wyborów nowego Za- 
rządu. 

Dalej kol. Szyszko porusza sprawę biuletynu 
wydanego przez Oddział Łódzki i uważa wydawanie 
tego pisma za zbyteczne. 


Kol Blausztajn uzasadnia szerzej powody, dla 
których Oddział zdecydował się wydawać biuletyn, 
nadmieniając, iż charakter tego wydawnictwa jest 
czysto miejscowy. 

Kol Stankiewicz poddaje biuletyn krytyce 
i proponuje zlikwidować go, nadmieniając, że Od- 
dział nie wywiązuje się ze swych obowiązków wo- 
bec Zarządu Głównego. 

Na Kongres Unii Z. Z. P. U. w dn. 26 i 27 marca 
r. b. postanowiono wydelegować kol. kol. E. Sie- 
pracką, Edm. Górzkowskiego i J. Ra- 
binowicza. 


Na tym o godz. 10.30 posiedzenie zamknięto. 
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SPRAWOZDANIE 


z plenarnego posiedzenia ustępującego i nowego 
Zarządu Głównego Z. Z. F. P. z dnia 21 marca 1938 r. 


Obecni kol. kol.: Edm. Szyszko, E. Sieprac- 
ka, M. Stankiewicz, Stef Rdzanek,J. Janc- 
sina, J. Dziedzic, A. Grygiel WŁ Głowac- 
ROwZYTankiewicz, J. Rabinowicz” Edm. 
Górzkowski. 

Na porządku dziennym ukonstytuowanie się no- 
wego Zarządu. 

Przewodniczy kol. Edm. Szyszko, protokółu- 
je kol. M. Stankiewicz. 

Kol. Szyszko dziękuje ustępującemu Zarządowi 
za dotychczasową owocną pracę i prosi o zgłoszenie 
kandydatury na prezesa. Zgłoszono kandydaturę kol. 
Stefana Rdzanka, którego zebrani wybrali 
jednogłośnie. 

W tym momencie kol. Szyszko składa nowemu 
prezesowi serdeczne gratulacje i zdaje mu przewo- 
dnictwo. 

Z kolei na 1 wiceprezesa wybrano kol. Emmę 
Siepracką, na II wiceprezesa kol. Włodzimie- 
rza Głowackiego, na skarbnika kol. Zygmun- 
taJankiewicza. 

Ponieważ kol. Stankiewicz złożył oświadcze- 
nie, iż zrzeka się godności członka Zarządu Główne- 
go, z którym łączył i łączy stanowisko sekretarza ge- 
neralnego, zebrani wysunęli kolejno kandydatury 
kol. Górzkowskiego i kol. Głowackiego. 
Ze względu na to, iż wymienieni koledzy nie zgodzili 
się na objęcie tego stanowiska, plenum powierzyło 
sprawę obsadzenia sekretariatu Komitetowi Wyko- 
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nawczemu i przyjęło do wiadomości oświadczenie 
kol. Stankiewicza, że funkcję sekretarza będzie 
pełnił do dn. 1. IV. r. b. 

W skład Komitetu Wykonawczego weszli kol. 
kol. Stef. Rdzanek, E. Siepracka, Wł Gło- 
wacki Z.Jankiewicez, piąte miejsce — vacat. 

W związku z ustąpieniem w najbliższym czasie 
kol. Szyszko ze stanowiska redaktora — sprawę 
obsadzenia redakcji powierzono Komitetowi Wyko- 
nawczemu. 

Na tym posiedzenie zamknięto. 


Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO. 


Na posiedzeniu Zarządu Oddziału w dn. 31. III. 
przyjeto w poczet członków następujące kol. kol.: 
mgr Janinę Pankiewiczównę, mgr Leoka- 
dię Helenę Wójcicką, mgr Danutę Ja- 
rzyńską, mgr Konstancję Kukudisównę, 
mgr Antoninę Horodyńską mgr Stanisła- 
wę Ferens, Kazimierę Jurewiczową. 


Z ODDZIAŁU BIAŁOSTOCKIEGO. 


W dn. 13 ub. m. odbyło się Walne Zebranie Od- 
działu. 

Obecnych 26 osób. Zebranie zagaił kol. Ozder. 
Do prezydium zostali wybrani kol. kol. Widmań- 
ski (przewodniczący), Onimanówna (sekretarz), 
Łapińskii Berdowski (asesorzy). 

Na zaproszenie ustępującego Zarządu p. Inspektor 
Farmaceutyczny mgr M. Gawędzki zaszczycił 
swoją obecnością Walne Zebranie i wygłosił referat 
p. t. „Ustawodawstwo Aptekarskie'. Obecni z wiel- 
ką uwagą wysłuchali referatu. Protokół ostatniego 


Walnego Zebrania odczytał i zdał sprawozdanie z 


; FEI TR 
iego Z. Z. F. P., wybrany 
na Rocznym Walnym Zebraniu w dn. 5 marca 1938r. 
Siedzą kol. kol.: Fr. Raczyński (wiceprezes), Stef. Sabiniewicz (czł. Zarz.), J. Okurowski (czł. Kom. Rew.), L. Mucha 
(wiceprezes), M. Stankiewicz (prezes), M. Dobosiewicz (II sekretarz). 
Stoją: H. Jakubowski (czł. Kom. Rew.), Edm. Górzkowski (czł. Zarz.), Stan. Kalinowski (sekretarz), Cz. Skura (g0- 
spodarz i bibliotekarz), H. Sauczek (skarbnik). 
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działalności Zarządu kol. Weljan; sprawozdanie ka- 
sowe złożył kol. Ony. W imieniu Komisji Rewizyj- 
nej przewodniczący, kol. Widmański, odczytał pro- 
tokół z ostatniego posiedzenia komisji. Zebranie 
udzieliło absolutorium ustępującemu Zarządowi 
i wyraziło mu podziękowanie za owocną pracę dla 
Związku. 

W toku zebrania poruszono szereg aktualnych 
spraw jak: sprawę zawarcia umowy zbiorowej, 
wprowadzenia stałych dyżurów niedzielnych i świą- 
tecznych, uregulowania warunków pracy i płacy w 
aptekach zakładowych i t. p. 

Na Zjazd Delegatów uchwalono wydelegować 
kol. prezesa Widmańskiego i kol. sekretarza 
Weljana. Następnie odbyły się wybory nowego 
Zarządu, w skład którego weszli: 

prezes — Henryk Widmański, vice-prezes 
— Ruwin Ozder, sekretarz — Mojżesz Wel- 
jan, skarbnik — Jakób Ony, członkowie: — Le- 
onard Strzałkowski — Jadwiga Wyso- 
kińska, zastępcy: — Stanisław Łapiński, 
Sonia Choroszczówna. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli kol. kol.: Ber- 
dowski Ignacy, Gorbunowa Maria i Ka- 
liszewska Jadwiga. 


Z ODDZIAŁU PIOTRKOWSKIEGO 


Dn. 27 lutego r. b. odbyło się Roczne Walne Ze- 
branie członków Oddziału Piotrkowskiego Z.Z.F.P., 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór Prezydium Zebrania, 

2. Przyjęcie protokółu ostatniego Walnego Ze- 

brania, 

3. Referat kol. mgr M. Stojaczyka p. t. „Wy- 

rób sztucznego jedwabiu”, 

4. Sprawozdanie z działalności Zarządu: 

a) ogólne, 
b) finansowe, 
c) Komisji Rewizyjnej, 

5. Wybory nowego Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 

6. Wybory delegatów na 19-ty Zjazd Delegatów, 

7. Wolne wnioski. 

Zebranie otworzył przewodniczący kol. mgr A. 
Butkiewicz, witając przybyłych licznie koleżanki 
i kolegów, a następnie wezwał zebranych do uczcze- 
nia przez powstanie pamięci zmarłego w roku ub., 
długoletniego członka Oddziału, kol. Edwarda 
Właszczuka. Następnie kol. prezes poprosił na prze- 
wodniczącego zebrania kol. mgra F. Szuksztę, który 
z kolei zaprosił na asesorów kol. kol. mgra G. Rze- 
peckiego i mgra G. Awęckiego, a na sekretarza kol. 
mgr H. Waliszewską. Po ukonstytuowaniu się pre- 
zydium zebrania, odczytano protokół ostatniego 
Walnego Zebrania, który przyjęto z poprawką *kol. 
mgra M. Kowalika. 

Ad 3. kol. mgr M. Stojaczyk w sposób zwięzły 
i rzeczowo omówił wszystkie etapy otrzymywania 
sztucznego jedwabiu, począwszy od produktu wyj- 
ściowego, aż do przędzy. Referat wzbudził ogólne za- 
interesowanie, to też wysłuchano go w skupieniu. 
Za ciekawy referat kol. Stojaczykowi należy się 
uznanie. 

Ad 4. Sprawozdanie ogólne Zarządu wygłosił 
prezes kol. Butkiewicz. Ze sprawozdania wynika, że 
praca Zarządu dała pozytywne rezultaty. Na tere- 
nie Piotrkowa wprowadzono dyżury niedzielne 
i świąteczne, w Radomsku w aptekach prywatnych 
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wprowadzono podwójną zmianę. W wyniku akcji 
zwalczania sił niefachowych, udało się usunąć dwu 
niefachowców, a na ich miejsce zaangażowano siły 
fachowe. Na terenie aptek Ubezpieczalni Społecz- 
nych uzyskano: w Piotrkowie podwyżkę poborów o 
250/9, zaś w Tomaszowie zaledwie 100. Stwierdzając 
małe nasilenie pracy społecznej wśród ogółu, kol. 
Butkiewicz wezwał Kolegów do wytężonej pracy w 
instytucjach społecznych, jak: L. O. P. P., P. C. K. 
i innych. Kończąc swe sprawozdanie przewodniczą- 
cy złożył gorące podziękowanie w pierwszym rzę- 
dzie kolegom z Zarządu i wszystkim tym kolegom, 
którzy dorzucili cegiełkę współpracy, oraz wezwał, 
aby koledzy nie ograniczyli się do wyboru Zarządu 
i cały ciężar pracy zrzucali na barki wybranych ko- 
legów, lecz pomni, iż naczelnym hasłem naszym win- 
no być dobro zawodu i lepsze jutro pracownicze — 
niech każdy obok wiedzy dorzuci serce, do pracy 
ukochania czar, a niosąc te idee wśród ogółu po is- 
kierce, rozniecimy wielki żar. — Sprawozdanie po- 
wyższe zostało przyjęte przez zebranych oklaskami, 
po czym kol. skarbnik odczytał sprawozdanie kaso- 
we, omawiając poszczególne pozycje przychodu i roz- 
chodu, stwierdzając w zakończeniu znaczną popra- 
wę w płatności składek. Po sprawozdaniach ogól- 
nym i finansowym kol. mgr F. Szukszta, jako prze- 
wodniczący Komisji Rewizyjnej, odczytał protokół 
po czym otworzył dyskusję nad sprawozdaniami. 
W dyskusji nikt głosu nie zabrał. Następnie udzielo- 
no jednogłośnie absolutorium ustępującemu Zarzą- 
dowi i za prace Zarządu pełne poświęcenia, złożono 
podziękowanie. 

ad 5. Kol. Butkiewicz wysunął wniosek przenie- 
sienia siedziby Związku do Piotrkowa, gdyż więk- 
szość członków pracuje w Piotrkowie. W odpowie- 
dzi na powyższe, koledzy wypowiedzieli się za utrzy- 
maniem Zarządu w dotychczasowym składzie, co zo- 
stało dokonane przez aklamację. Wobec jednak wy- 
cofania się z Zarządu kol. mgra Zbiecia do Zarzą- 
du została wybrana kol. Lizanowiczówna z 
Radomska. 

Komisja Rewizyjna ukonstytuowała się następu- 
jąco: przewodniczący — kol. Szukszta, członko- 
wie — kol. kol: Waliszewska, Fedoriw. 

ad 6. Jako delegatów na 19-ty Zjazd wybrano kol. 
kol. Butkiewicza i Awęckiego. 

ad 7. W wolnych wnioskach kol. Butkiewicz zło- 
żył wniosek, by wysłać depeszę do weterana 1868 ro- 
ku mgra Walentego Milczarskiego, przed- 
stawiciela naszego zawodu, celem podkreślenia na- 
szego hołdu bohaterowi 1863 r. i łączności z sędzi- 
wym członkiem naszego Związku. Wniosek przyjęto 
jednomyślnie. Po uchwaleniu wniosków na Zjazd 
Delegatów i udzieleniu instrukcji delegatom, prze- 
wodniczący, dziękując kolegom za rzeczowe ustosun- 
kowanie się do poruszonych spraw, oraz stwierdza- 
jąc wysoki poziom Zebrania, zamknął Roczne Walne 
Zebranie, na które przybyło ponad 900/ ogółu człon- 
ków. Po zebraniu Zarząd podejmował koleżanki i ko- 
legów obiadem. W miłym nastroju spędzono parę go- 
dzin przy wspólnym stole. 

W poczet członków Oddziału zostały przyjęte na- 
stępujące osoby: kol. kol. Jadwiga Szymczyko- 
wa, Maria Mikulska, Zofia Ołdakowska, 
Józef Kurowski Maria Mikulska Euge- 
nia Glo*żzówna. < 

* 
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2 NOWE LEKI PRZECIWREUMATYCZNE 


TIODAZYNA 


swoiste leczenie przewlekłych chorób reumatycznych 


Pudełka po 8 ampułek à 5 cm’ 


Cena detaliczna: zł. 6,— 
Cena dla apiek: zł. 4,— 


ITIODALGINA 


swoiste leczenie bólów reumatycznych 


Pudełka po l ampułce a 20 cm: 


Cena detaliczna: zł. 2,75 
Cena dla aptek: zł. 1,85 


Farmaceutyczne Zakłady Przemysłowe 


Warszawa, 


ALEKSANDER 
l 


WIENIEWICZ 


ul. Grzybowska 88. 


WYDZIAŁ POŚREDNICTWA 
Kupna, Sprzedaży iDzierżaw Aptek 


przy Zw. Zaw. Farm. - Prac. 


Warszawa, 


POŁOWĘ APTEKI SPRZEDAMY w Warszawie z wa- 
runkiem wydzierżawienia drugiej połowy, na warunkach 
12°/% tenuty dzierżawnej. Wymagane gotówką około 70 tys. zł. 
Z powodu nabywania innej apteki, sprzedaż jest terminowa. 

APTEKĘ SUKCESORSKA sprzedamy w miasteczku o 4 
tys. ludności woj. kieleckiego, lekarz praktykujący na miej- 
scu. Obrót 1500 zł. mies., cena apteki z domem murowanym 
i ogrodem 40 tys. zł. przy wpłacie 30 tys zł. gotówką. Przy 
sprężystym prowadzeniu czynność można wybitnie podnieść. 

APTEKRĘ SPRZEDAMY o obrocie 70 tys. zł. za 90 tys. 
zł. przy wpłacie gotówką około 75 tys. zł. Apteka w mieście 
powiatowym, 4 godziny jazdy od Warszawy koleją, 7 lekarzy 
praktykujących, szkoła średnia i wszystkie urzędy powiato- 
we na miejscu. 

MAGISTER FARMACJI (kobieta) posiadając 35 tys. zł. 
gotówką pragnie przystąpić do spółki w aptece w okolicy 
Warszawy lub w granicach wielkiej Warszawy. 

APTEKĘ WIEJSKA sprzedamy w osadzie 6 tys. mie- 
szkańców. Cena 10 tys. zł., subsydium gminne umożliwia za- 
mieszkanie na stałe lekarzowi. 

POSZUKUJEMY APTEKĘ DO KUPNA O OBROCIE 
150 tys. zł. w okolicy zdrowotnej, lesistej, najchętniej w b. 
Kongresówce. 

PRZYJMĘ WSPÓLNICZKĘ z kapitałem 6 tys. zł. do ma- 
łej apteki z pracą Miejscowość zdrowotna. 


ul. Marszałkowska 138 m. 8, 


tel. 523-18 


LABORATORIUM ŚRODKÓW  OPATRUNKOWYCH 
i przetworów chemicznych w Warszawie zaraz do sprzeda- 
nia. Laboratorium całkowicie urządzone, mieści się w pię- 
ciu pokojach, komorne 210 zł. miesięcznie, cena 11 tys. zł. 

W CENTRUM WARSZAWY SPRZEDAMY aptekę za 
cenę 270 tys. zł. przy wpłacie minimum 220 tys. zł. gotówką. 
Bliższych informacyj udziela Wydział Pośrednictwa Zwią- 
zku osobiście. 

APTEKĘ SPRZEDAMY w woj. lubelskim, miasto li- 
czy 5.500 mieszkańców, 2 lekarzy i 1 weterynarz na miej- 
scu. Obrót apteki 35 tys. zł., lokal pod aptekę i mieszkanie 
prywatne, składające się z czterech pokoi i kuchni 88 zł. 
miesięcznie. 

SPRZEDAMY APTEKĘ Z DOMEM w woj. lubelskim 
o obrocie 23 tys. zł. za 35 tys. zł. przy wpłacie około 30 tys. 
zł. Apteka jest placówką dochodową, gdyż ma małe wydatki. 

APTEKĘ WIEJSKA sprzedamy o obrocie 7400 zł. rocz- 
nie za 8 tys. zł. Lekarz na miejscu. Lokal apteczny — 2 po- 
koje z mieszkaniem 4-pokojowym. Komorne za całość 30 zł. 


-mies. Warunki kupna okazyjne. 


OKAZYJNIE SPRZEDAMY APTEKĘ WIEJSKA o obro- 
cie 24 tys. zł. za 30 tys. zł. Osada liczy 3 tys. mieszk., gmina 
16 tys., 2 lekarzy i felczer na miejscu. Apteka ładnie urzą- 
dzona w czterech pokojach, przy aptece 3-pokojowe mieszka- 
nie z kuchnią. Komorne za całość 70 zł, mies. 


U2 EZ 1 GRE Z REECEWRANNNNNEENĄ 


Wybrany w dn. 27. II. 38 r. na Walnym Rocznym 
Zebraniu Zarząd Oddziału na rok 1938, ukonsty- 
tuował się, jak następuje: 

Prezes: kol. Antoni Butkiewicz, 

Wiceprezes: kol. Władysław Malinowski, 

Sekretarz: kol. Amelia Przytulska, 

Skarbnik: kol. Marian Kowalik. 

Członkowie Zarządu: kol. kol. Gustaw Awęcki, Zo- 
fia Kołudzka i Henryka Lizanowiczówna. 

Zastępcy: kol. kol. Władysław Liszewski i Tade- 
usz Rzepecki. 

Wszelką korespondencję do Oddziału należy kie- 
rować pod adresem: Tomaszów Maz., Apteka Ubez- 
pieczalni Społ, Mgr A. Butkiewicz. 


Z ODDZIAŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO. 


W dn. 27. I. odbyło się w Hotelu Europejskim, 
w Katowicach, Walne Zebranie Oddziału Górno- 
śląskiego, które zagaił prezes kol. Latanowicez. 
Na przewodniczącego zebrania wybrano kol. Bo- 
reckiego, na sekretarza kol. Perlińskiego 

Po odczytaniu i przyjęciu protokółów z ostatnich 
walnych zebrań ustępujący Zarząd dał sprawozda- 
nie ze swej działalności. Po dyskusji, na wniosek 
Komisji Rewizyjnej zebranie udzieliło absolutorium 
ustępującym władzom. 

Następnie przedyskutowano i uchwalono wnio- 
ski na XIX Zjazd Delegatów Związku w Warsza- 
wie. Na Zjazd ten zebranie wybrało kol. kol. La- 
tanowicza, Kowalskiego i Jaślara. 

W wolnych wnioskach poruszono sprawę włas- 
nego lokalu retaksacji recept oraz inne zagadnie- 
nia o charakterze wewnętrznym. 


Z ODDZIAŁU LUBELSKIEGO. 


W dn. 6 marca odbyło się Walne Zebranie Od- 
działu, na którym wybrano nowy Zarząd Oddziału 
w nast. składzie: prezes Józef Kasperek, wi- 


ceprezes — Stanisława Scholtzówna, se- 
krelac = O a Pzuch nilie Sa. Skarbnik = 
Franciszek Kraczkiewicz, członek Za- 


rządu — Stefan Michalski. 
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Wszelką korespondencję do Oddziału należy kie- 
rować pod adresem: Lublin, ul. Piękna 2 m. 2, kol. 
Z. Pruchnicka. 

Walne Zebranie postanowiło w ocenie długolet- 
nich zasług, położonych dla Oddziału, nadać ustę- 
pującemu z czołowego stanowiska w Zarządzie Od- 
działu kol. Józefowi Dmowskiemu ty- 
tuł honorowego prezesa Oddziału Lubelskiego. 


Z ODDZIAŁU CZĘSTOCHOWSKIEGO. 


Na Walnym Rocznym Zebraniu członków Oddzia- 
łu, odbytym w dniu 6. III. został wybrany nowy Za- 
rząd, który ukonstytuował się następująco: 

Prezes — W. Walenta, wiceprezes — J. Meks, 
sekretarz — J. Gaczkowski, skarbnik — R. Ba- 
gieńska, członkowie Zarządu: kol. kol. Pator- 
ska i Hube. 

Wszelką korespondencję do Oddziału należy obec- 
nie kierować pod adresem: Częstochowa, Al. Wolnoś- 
ci 29 m. 9, kol. J. Gaczkowski. 


Z ODDZIAŁU BIELSKO-BIAŁA 


W dn. 27. II. odbyło się Roczne Walne Zebranie 
członków Oddziału Bielsko-Biała, na którym wybra- 
no nowy Zarząd w nast. składzie: 

Prezes — W. Grzymała, wiceprezes — W. 
Dziedzic, sekretarz — H. Schauer, skarbnik — 
K. Paschek, członkowie zarządu: B. Zieliński, 
S Kamslerówna, E. Liszka. 

Jako delegatów na XIX Zjazd do Warszawy wy- 
brano kol. kol. W. Grzymałę i H. Schauera. 


Z ODDZIAŁU POMORSKIEGO. 


Dnia 29 marca rb. z inicjatywy p. inspektora farm. 
Wł Siudy odbyła się wspólna konferencja przedsta- 
wicieli P. P. T. F. Okręgu Pomorskiego w osobach 
prezesa Okręgu mgra K. Chylewskiego i mgra H. Ma- 
urina oraz Oddziału Pomorskiego Z. Z. F. P. w oso- 
bach kolegów mgra Domańskiego, mgra Zaremby 
i mgr Zygadłowiczówny, celem nawiązania współ- 
pracy obydwóch organizacji na terenie Pomorza. 

Na konferencji uzgodniono konieczność oraz wy- 
tyczne współpracy na najbliższą przyszłość. 


IV Kongres Unii Zw. Zaw. 


W dn. 26 i 27 marca rb. obradował IV Kongres 
Unii Zw. Zaw. Prac. Umysł., który powziął szereg 
uchwał i rezolucyj. Poniżej zamieszczamy niektóre 
z nich: 

Kongres Unii ZZPU domaga się realizowania w 
Polsce zasad sprawiedliwości społecznej w praktyce 
codziennego życia. Kongres potwierdza uchwały 
społeczne Ogólnopracowniczego Kongresu z dnia 16 
i 17 stycznia 1938 r. i żąda imieniem ogółu zorganizo- 
wanych pracowników umysłowych następujących 
reform społecznych, ujętych w ramy konkretnego 
planu: 

I. przywrócenia Ministerstwa Pracy, jako organu 
państwowego, powołanego do realizacji zasad poli- 
tyki społecznej. 

II. Unormowania zbiorowych stosunków pracy 
pracowników z pracodawcamii przez: 


nadawanie mocy powszechnie obowiązującej 


Pracowników Umysłowych 


istniejącym już umowom zbiorowym pracy oraz 
upowszechnienie umów zbiorowych pracy przez 
wprowadzenie prawa o komisjach pojednawczych 
i rozjemczych, któreby zawierało przymus uznania 
przez. pracodawców związków pracowniczych i za- 
wierania z nimi zbiorowych układów pracy, przy- 
czym jednak powołane komisje pojednawcze i roz- 
jemcze nie powinny w niczym krępować swobody 
działania organizacji zawodowych, a w szczególnoś- 
ci nie powinny ograniczać prawa strajku: 


II. Stabilizacji zatrudnienia pracowników umy- 
słowych przez zmianę ustwodawstwa regulującego 
umowy o pracę w kierunku przeprowadzenia prze- 
pisów, stanowiących, że: 


1) wypowiedzenie umowy o pracę następować 
może tylko na koniec kwartału kalendarzowego na 
trzy miesiące naprzód t.j. tylko cztery razy do roku; 
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2) okres wypowiedzenia umowy 0 pracę przez 
pracodawcę w stosunku do dłużej zatrudnionych 
pracowników przedłuża się tak, aby po 10 latach pra- 
cy okres ten wynosił 6 miesięcy; 


3) pracodawca obowiązany jest motywować na 
piśmie każde wypowiedzenie umowy o pracę; 

4) wprowadza się odprawy za przepracowane la- 
ta w wysokości jednomiesięcznego uposażenia za 
każdy rok pracy; 


IV. Przestrzegania ustawodawstwa pracy przez: 
1) powiększenie etatów inspekcji, 2) uspołecznienie 
inspekcji pracy w drodze powołania specjalnych rad, 
składających się z przedstawicieli ruchu pracowni- 
czego przy inspektoratach pracy a Naczelnej Rady 
Inspekcji Pracy przy Ministrze Opieki Społecznej, 3) 
zwiększenie liczby asystentów inspekcji pracy, 4) wy- 
datne zwiększenie ilości samodzielnych sądów pracy 
w terenie w ten sposób, aby nie było miejscowości 
pozbawionej takiego sądownictwa, 5) zorganizowa- 
nie pełnego trójinstancyjnego sądownictwa pracy 
przez powołanie specjalnych okręgowych sądów pra- 
cy oraz Najwyższego Sądu Pracy. — Kongres prze- 
ciwstawia się natomiast zamierzeniom, zdażającym 
do zniesienia niektórych z istniejących sądów pracy, 
bądź do włączenia ich w skład sądów grodzkich, po- 
nieważ projekty te unicestwiają zasadę sądownictwa 
pracy, którą jest szybki i łatwy wymiar sprawiedli- 
wości. 

V. Zdecydowanej walki z bezrobociem, w szcze- 
gólności z najbardziej niepokojącym zjawiskiem bez- 
robocia wśród młodzieży przez: 

skrócenie czasu pracy przez ustawowe określenie 
czterdziesto godzinnego tygodnia pracy z utrzyma- 
niem nienaruszalności płac. 

VI. Zmiany ustawodawstwa o czasie pracy przez: 


rozszerzenie ustawy o czasie pracy na instytu- 
cje prawno publiczne oraz poddanie tych instytucji 
nadzorowi inspekcji pracy w zakresie przestrzegania 
ustawodawstwa pracy. 


VII. Zasadniczego usprawnienia ubezpieczeń spo- 
łecznych przez: 

przywrócenie pełnego samorządu ubezpieczenio- 
wego, opartego na powszechnych wyborach; 

przywrócenie właściwych kompetencji organów 
samorządowych instytucji ubezpieczeń społecznych, 
ograniczonych ustawą scaleniową; 

wprowadzenie w ubezpieczeniu chorobowym wol- 
nego wyboru lekarza; 

wprowadzenie specjalnego sądownictwa ubezpie- 
czeniowego; 

przywrócenie powszechności ubezpieczenia spo- 
łecznego, naruszonego przez ustawę scaleniową; 

usprawnienie i poprawę lecznictwa w ubezpiecze- 
niu chorobowym przez zniesienie dodatkowych op- 
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łat za leki i porady lekarskie, rozszerzenie lekospisu, 
zwiększenie liczby farmaceutów w ubezpieczalniach 
społecznych oraz wydatną poprawę obok świadczeń 
pieniężnych także lecznictwa łącznie z sanatoryjnym 
i profilaktycznym, na co powinny być wzięte nad- 
wyżki już osiągnięte w ubezpieczeniu chorobowym. 

Kongres Unii stwierdza, że dotychczasowe środki 
realizowania postulatów pracowniczych okazały się 
niewystarczające, bowiem żaden z tych — jak naj- 
bardziej uzasadnionych postulatów nie doczekał się 
realizacji przez co wytrzymałość warstwy pracow- 
niczej wystawiona jest na ciężką próbę. Wobec tego 
Kongres wyraża gotowość poparcia żądań pracowni- 
czych wszystkimi środkami, stojącymi do dyspozycji 
świata pracy. Kongres wzywa władze Unii do opra- 
cowania szczegółowego planu akcji świata pracy, ma- 
jącej na celu realizację uchwał Kongresu, a opiera- 
jącej się na powszechności akcji pracowniczej, która 
powinna być rozpoczęta w odpowiedniej chwili. 

Stwierdzając równocześnie, że dla pełnego urze- 
czywistnienia aktualnych postulatów zawodowych 
istnieje konieczność skupienia w organizacjach zawo- 
dowych wszystkich pracowników umysłowych — 
Kongres wzywa Komitet Wykonawczy Unii i wszy- 
stkie zrzeszone związki do podjęcia jak najszerszej 
akcji propagandowo organizacyjnej przez zwoływa- 
nie masowych zgromadzeń pracowniczych, konferen- 
cyj oraz propagowanie idei związkowej za pośrednic- 
twem prasy, ulotek i t. p., uwzględniając w tei pro- 
pagandzie przede wszystkim informacje, dotyczące 
osiągniętych wyników przez poszczególne organiza- 
cje zawodowe. 


Kongres domaga się wyjednania przez Komitet 
Wykonawczy w Ministerstwie Komunikacji ulg kole- 
jowych dla pracowników wyjeżdżających na urlopy, 
a tych ulg nie posiadających. 

to m o» 


W skład Rady Naczelnej Unii z ramienia Zarzadu 
Głównego Związku weszli: prezes kol. Stefan 
Rdzanek i wiceprezes — kol. Emma Sie- 
pracka. 


Komitet Wykonawczy Unii stanowia: Ludwik Gry- 
połajtys — prezes, Stanisław Sasim, Wiktor Kościń- 
ski — wicebrezesi, Stefan Gacki, Stanisław Maikow- 
ski. — sekretarze. Stanisław Frejlak — skarbnik oraz 
członkowie: Włodzimierz Grunwald, Zygmunt Fedo- 
rowicz, Kazimierz Gutkowski, Ludwik Maciejewski, 
Wacław Marjański, Emma Siepracka, Artur Pawłow- 
ski. Stefan Ignatowski, Tad. Woynowski, Eugenia 
Waśniewska, Tadeusz Paroll, Kazimierz Juszczak. 
Klemens Zawisza. Zygmunt Żmisrodzki, Stefan Grot, 
Erazm Kulesza, Jerzy Trembiński. 


Do Głównei Komisji Rewizyjnej weszli: Żaczkow- 
ski Leonard. Szczypiorski Stanisław. Witold Dziwiłł, 
Kazimierz Gorzkowski, Wacław Śledziewski. 


FARMACEUTYCZNEJ 


D-ra L. Rządkowskiego, nakładem Leona i Wawrzyńca Misiaków w Poznaniu, ul. Babińskiego 3, obejmujące, 
wszysłkie dziedziny wiedzy farmcceułycznej i nauk jej pokrewnych 

Każdy z PP. Farmaceutów w inieresie własnym powinien natychmiast zaprenumerować ło dzieło. 

Cena łomu w pięknej oprawie zł. 25; na życzenie płatne w ratach miesięcznych. 


Przedstawiciel: 


A. HARABURDA, Warszawa, Żurawia 19 m. 30, tel. 9-23-99 
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Wiadomości bieżące 


ODZNACZENIA FARMACEUTÓW. 


W ub. m. odznaczeni zostali Medalami Niepodległości 
działacze Związkowi, koledzy: prezes Oddziału Krakowskie- 
go Józef Jancsina i prezes Oddziału Pomorskiego 
Z. Z. F. P. W. Domański. Prezes Oddziału Warszawskie- 
go kol. M. Stankiewicz otrzymał dyplom i odznakę za 
Walkę o Szkołę Polską. 

Odznaczonym Kolegom 


OFIARNOŚĆ ZAWODU FARMACEUTYCZNEGO 
NA CELE NAUKOWE. 


Farmacja Polska nałeży do nielicznej grupy tych zawo- 
dów, które o własnych siłach i własnymi śrddkami stworzy- 
ły odpowiednie warunki dla kształcenia młodzieży poświę- 
cającej się danemu zawodowi. W akcji tej, która objęła 
wszystkie odłamy farmacji, wybitną rolę odegrało Towa- 
rzystwo Przyjaciół Wydziału i Oddziałów Farmaceutycznych 
Uniwersytetów w Polsce, na czele z prof. dr. Bronisławem 
Koskowskim, którego wielką zasługą było wzniesienie sze- 
regu gmachów i urządzenie licznych pracowni Wydziału Far- 
maceutycznego Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego.  Działal- 
ność tej bardzo pożytecznej instytucji rozwija się stale. W ro- 
ku bieżącym T-wo Przyjaciół Wydziału i Oddziałów Farma- 
ceutycznych Uniwersytetów w Polsce przekazało poszczegól- 
nym katedrom Uniwersyteckim 26 tys. złotych. Dotacja ta 
umożliwi m. in. rozszerzenie Zakładu Badania Środków Spo- 
żywczych na Wydziale Farmaceutycznym Uniw. J, P. 


składamy serdeczne gratulacje. 


PRZYSTOSOWANIE APTEK DO POTRZEB OBRONNOŚCI 
PAŃSTWA. 


W sferach decydujących jest rozważana sprawa racjonal- 
nego przystosowania aptek na wypadek wojny. 

Są pewne tendencje, by apteki traktować jako składnice 
zaopatrzone w pewne standaryzowane zapasy najniezbed- 
niejszych leków dla potrzeb ludności cywilnej i wojska. 

Szczegółowe wykazy: artykułów leczniczych, opatrunko- 
wych, przyrządów i odczynników potrzebnych do laborato- 
riów aptecznych dla potrzeb obrony przeciwłotniczej i ga- 
zowej będą opracowane przez władze przy współudziale fa- 
chowców w tej dziedzinie ze świata farmaceutycznego. 


WYBORY W WARSZAWSKIM TOWARZYSTWIE 
FARMACEUTYCZNYM. 


W dniu 24 marca b. r. odbyło się ogólne roczne zgroma- 
dzenie członków Warszawskiego T-wa Farmaceutycznego, na 
którym dokonano wyboru nowych władz T-wa. W skład Za- 
rządu weszli: p. radca J. Podbielski — prezes, mgr St. 
Jezierski — wiceprezes, mgr Cz. Fink - Finowicki 
— sekretarz, mgr M Komorowski — skarbnik, mgr 
M. Rostafiński — bibliotekarz, mgr W. Kwiat- 
kowski i mgr K. Kotwica — zastępcy członków 
Zarządu. 

NOWE APTEKI 


W dn. 12. marca r. b. odbyło się wobec przedstawicieli 
władz, organizacyj farmaceutycznych i przyjaciół poświęce- 
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nie i otwarcie nowej apteki kol. Romana Stockiego 
w Warszawie, przy ul. Czerniakowskiej 183. 

Kol. R. Stockiemu, jako wieloletniemu czynnemu 
członkowi naszej organizacji, z racji usamodzielnienia się, 
Zarząd Gówny Związku i Red. „Kroniki Farm.“ składają naj- 
serdeczniejsze życzenia świetnego rozwoju własnej placówki 
pracy zawodowej. 


W dn. 24. II. została otwarta nowa apteka w Ostrowcu 
kiel. przy ul. Sienkiewicza 34. Koncesjonariuszem jest kol. 
mgr Bronisław Wagner, wieloletni czynny członek 
Oddziału Ostrowieckiego naszego Związku, któremu z racji 
otwarcia własnej placówki zawodowej, składamy serdeczne 
życzenia. 


P. Jadwiga Meusówna uruchomiła nową aptekę 
w Stanisławowie, Rynek 11. 


ZMIANY WŁASNOŚCI. 


Apteka Mieczysława Tustanowskiego w Warszawie, 
przy ul. Śliskiej 38 przeszła na własność L. Grinwalda. 

Apteka p. Mariana Dygnarowicza w Szezuczynie 
Biał. przeszła na własność Wacława Radzikowskiego. 


KONCESJA NA APTEKĘ. 


P. Stefan Nowakowski otrzymał koncesję na drugą ap- 
tekę we Włochach pod Warszawą. 


APTEKARZE MURZYNI. 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej jest około 
330 aptekarzy murzynów. 50 — 60% tych aptekarzy jest za- 
trudnionych_w przedsiębiorstwach murzyńskich, 10%/0 w przed- 
siebiorstwach białych, 10 — 20% jest właścicielami aptek, 
a około 20"/o nie pracuje w zawodzie. Murzyni aptekarze, po- 
dobnie jak murzyni lekarze i dentyści osiedlają się w du- 
żych miastach. 
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Cassia angustifolia ind. „AW“ 
znak fabr. 


PW- R- Oa 


tabletki, granulki 


Roślinny, nie drastyczny środek prze- 
czyszczający, o działaniu fizjologicznym, 
ordynowany już przez WPP. Lekarzy 


jest do nabycia w nast. opakowaniach; 


pud. o zaw. 10 tabl. 40,8 g. cena dla apt. zł. 0,60 det. 0,90 
„1,00 „ 1,50 
„ 1,90 „ 2,80 
„ 2,00 „, 3,00 
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WYTWÓRCZE ZAKŁADY CHEMICZNO- FARMACEUTYCZNE 


Dr med. A. WASILEWSKI Sp. Z 0. 0. 


Warszawa, ul, W. Górskiego Nr 9, tel. 310-22 


Z wydawnictw 


Dr m. Gerhard Madaus. Lehrbuch der biolo- 
gischen Heilmittel — Heilpflanzen. Lipsk, 1938, wyd. 
G. Thieme. 


Niedawno ukazała się pod powyższym tytułem 
trzytomowa praca o roślinach leczniczych, którą 
można uważać za najobszerniejszą encyklopedię 
z tej dziedziny. Jest to ogromne dzieło, stojące na 
poziomie współczesnej nauki, będąc prawdziwą ko- 
palnią faktów oraz literatury z zakresu roślin lecz- 
niczych. Całość składa się z trzech dużych tomów, 
liczących razem 2864 strony i 144 strony szczegó- 
łowego indeksu. Wydanie jest bardzo staranne i bo- 
gate, — zawiera ono 76 barwnych tablic i 1114 map 
i rysunków, druk i papier bez zarzutu, błędów dru- 
karskich — minimum. 

W pracy Dr. Madausa mamy 438 obszernych ar- 
tykułów, omawiających poszczególne rośliny lub 
zbliżone botanicznie grupy roślin. Opisane są nie 
tylko wszystkie ważniejsze rośliny europejskie, ale 
również różne rośliny egzotyczne, nawet rzadkie 
i nowe, jak Beyotl, Yage, Orthosiphon stamineus 
it p. W pierwszym tomie we wstępie 354 pierwsze 
stronice poświęcone są rozważaniom i wskazówkom 


ogólnym. O bogactwie i wartości tego wstępu mog: 
dać pojęcie tytuły ważniejszych rozdziałów: 

1) Zasady lecznictwa biologicznego (Biologische 
Heilkunde). 

2) Homeopatia jako pionierka lecznictwa biolo- 
gicznego. 

3) Ziołolecznictwo: historia, ziołowe kuracje wio- 
senne, zioła suszone, kuracje czyszczące krew. 

4) Roślina i jej otoczenie. zespoły roślinne, roś- 
lina i gleba, uprawa roślin leczniczych. 

5) Najważniejsze składniki roślin: witaminy, hor- 
mony, fermenty, glukoniny ((insulinoidy), toksyny, 
alkoloidy, glykozydy, flawony, saponiny, garbniki, 
gorycze, olejki eteryczne, żywice, kamfora, lipoidy, 
białka, aminy, aminokwasy, cholina, puryny, pyry- 
midyny, vesicantia. 

6) Przetwory roślinne: wyciągi i nalewki, prze- 
twory homeopatyczne, wyciągi ze świeżych roślin, 
rozciery ze świeżych roślin (Teepulver). 

7) Dawkowanie leków roślinnych. 

8) Miary, wagi i tablica kropel. 

Artykuły o roślinach w części szczegółowej mają 
układ następujący: 
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Każdy artykuł posiada na początku mapkę, ilu- 
strującą graficznie rozpowszechnienie danej rośliny 
na kuli ziemskiej. Wprawdzie niektóre z tych zasię- 


Z karty żałobnej 


gów są nakreślone czasem za szeroko (np. Cubeba, W dniu 31.lii. r. b. zmarł, przeżywszy lat 50 
Digitalis lanata), ale naogół są wielkim ułatwieniem 
przy rozpatrywaniu geografii każdego gatunku. == 

Następnie są nazwy rośliny, względnie surowca Ś.P. 
w różnych językach europejskich, przy czym należy A £ 
podkreślić, że w dziele tym uwzględnione zostały kol. mgr J oz ef P Yy te I ski j 
i nazwy polskie. W tej części dotyczącej mianownic- 3 f 
twa uwzględniona jest zazwyczaj również etymolo- wieloletni członek Oddziału Warszawskiego 
gia nazw oraz obszerna synonimika ludowych nazw Z. Z. F. P., pracownik apteki Ubezpieczalni 
niemieckich. 


Społecznej przy ul. Czarnieckiego 24. 
Dalej idzie botaniczny opis rośliny oraz historia 


zastosowania jej w lecznictwie. Cześć Jego Pamięci! 
Najwięcej miejsca jednak w każdym artykule Zarząd Oddziału Warszawskiego 
poświęcono opisowi składników chemicznych, dzia- ZLZAKAĘ: 


łania fizjologicznego, jakoteż przetworów, zastoso- 
wania i dawkowania w praktyce lekarskiej. W spi- p 


sie przetworów, oprócz wzorów recept, uwzględnio- W dn. 27 marca r. b. zmarła tragiczną śmiercią 

ne są również przetwory homeopatyczne. ś.p. kol. mgr Anna Jaśkowska, b. członek 
Te rozdziały właśnie są najcennniejsze, albowiem aeg TO > 7 

zawierają bardzo bogaty wykaz literatury, dzięki Cześć Jej Pamięci! 

czemu podawane w tekście szczegóły i fakty można Zarząd Oddziału Pomorskiego 

nie tylko sprawdzić, ale znaleźć również źródło dal- Z. Z. F. P. 

szych i obszerniejszych wskazówek. Prawie każdy == 

artykuł zawiera oprócz mapy jedną lub kilka ilu- Dnia 28 marca b. r. zmarł po krótkich a ciężkich cier- 

stracyj a częstokroć i wykresy. pieniach w wieku lat 72 błp. Mgr farm. DRANCZ JU- 


L I US Z, właściciel apteki „pod Koroną“ w Bielsku, na 

Podobnie obszernego dzieła o roślinach leczni- Śląsku Cieszyńskim. 
czych, opracowanego na podstawie literatury far- Ze zmarłym schodzi do grobu aptekarz starej daty w 
makologicznej (uwzględnione są prace aż do roku P<:ym; pozytywnym tego słowa znaczeniu, człowiek głębc- 


ą P kiej wiedzy zawodowej, krysztalowego charakteru, dobrze 
1937), nie było dotychczas w literaturze wszech- pojętej pracy społecznej oraz prawdziwie koleżeńskiego usto- 


światowej. sunkowania się do swych pracowników. 
Dzieło Dr Madausa posiada szczególne znaczenie Cześć Jego Pamięci! 
dla lekarzy, jako jedyny nowoczesny podręcznik far- Z powodu zgonu bł. p. Mgra farm. DRA NCZA JU- 


makologii leków roślinnych, ale może być również A IUS2Z A, składamy Rodzinie nieodżałowanego Zmar- 
ozdobą i niewyczerpanym źródłem wiadomości w "5% Wyrazy naszego głębokiego aa » 
każdej bibliotece aptecznej. adm a aero w R. P. 

J. Muszyński. Oddział Bielsko-Biała. 


FABRYKA PUDEŁEK APTEKARSKICH | NOWI 1 ZŁOTY MEDAL 
= N HERMAN > PARYSKIEJ WYSTAWIE ŚWIATOWEJ” 


WARSZAWA, KROCHMALNA 30. TELEFON 2-64-16 OTRZYMAŁA ZA ZNAKOMITE WYNIKI 


Konto czek. P. K. 0. Nr. 13.308 


POLECA: Różne torebki papierowe, kapsułki do prosz- JAKO oJ E DYNAz BRANŻ Y- FIR MA 


ków, kapsle do flaszek, papier woskowy, pie- 
czątki, sygnatury, różne etykiety, pudełka do 
odręcznej sprzedaży, na watę, pudełka blasza- 
ne, łubiane i do maści, papier do filtrowania, 
torby szare na kilogr. oraz książeczki kasowe 


Mia aptek Ubezpiecz. Społ. udzielamy wyż. rabatu 


Redakcja i Administracja „Kron. Farmac." czynne od godz. 9 do 16 codziennie, prócz niedziel i świąt. 
Warszawa, Marszałkowska 138 m. 8. Telefon 5-23-18. Konto czekowe P. K. O. 8491. 


Redaktor odpowiedzialny: Edmund Szyszko. Wydawca: Zw. Zaw. Farmaceutów-Pracowników w Rz. Pol. 
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